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WARTOŚĆ I ZNACZENIE DRZEW.

Czy zas tanaw ia liśc ie  się k iedy nad  tym, jak 
p o ży teczn e  są  d rzew a w lesie? W iec ie  z a p e w 
ne *), że  rośliny oczyszczają  po w ie trze  i robią je 
zdatnym  do oddychania . Pam ię tam y , że  głównie 
z ie lone liście p rzyczyniają  się do oczyszczan ia  
powietrza. D rzew a pokry te  licznemi liśćmi mają 
więc ogrom ne znaczen ie .

P rzeds taw m y sob ie  małe d rzew ko , w yrasta ją
c e  w lesie  lub w polu. Króliki i z a jące  o b jad a 
ją je n ieraz  z liści, zanim d o ro sn ą  roku. O d razu  
są  w ięc już p o ży teczn e  jako pożyw ienie , a gdy 
zdążą  uróść , t ra c ą  w jesieni liście, k tó re ,  u p ad a jąc  
na ziemię, gniją i w ten  sposób  użyźnia ją  ziemię. 
Z am arłe  liście są w ięc p o ży teczn e  jako p o ż y w ie 
nie innych roślin.

I tak  dzie je  się  co rok: nowe liście pow stają ,  
oczyszcza ją  pow ietrze , a w końcu  zam iera ją

*) Patrz Książeczka I «Życie roślin* tegoż wydaw
nictwa.



i tw orzą żyzną ziemię. C z ę s to  jed n ak  owady z a 
kładają  sobie  m ieszkanie  w młodych d rzew kach , 
i k ażd e  drzew o ma so b ie  w łaśc iw e gatunki o w a 
dów, k tó re  w nich żyją. M otyle np. sk ładają  
jajka na k o rze  lub na liściach, k tó re  wylęgłe g ą 
sienice zjada ją  doszczę tn ie .  R óżne  c h rzą sz cze  
sk ładają  jajka pod  korą, tu  g ąs ien ice  ich w yja
dają miękkie częśc i  d rzew a i gospodaru ją  w nim, 
póki nie zam ienią  s ię  W ch rząszcza  albo nie z o 
s tan ą  p o ża r te  p rzez  dzięc io ła  lub só jkę .

K ażde  d rzew o jes t  jakby małą kolonją ży ją
cych stw orzeń .  P taki sypiają na gałęz iach  i bu 
dują na nich gniazda. Na każdym  praw ie d rz e 
wie gnieździ się inny ptak, ta k  np. gaw rony  lu
bią p rzedew szystk im  wiązy, dzikie g o ł ę b i e - s o s 
ny i t. p.

G dy d rzew a d o ro sn ą  i dojrzeją , zaczyna ją  w y
d aw ać  kwiaty i ow oce .  W iele  o w o có w  i nasion 
stanowi pożyw ienie  różnych  zw ierząt. P taki np. 
z jada ją  jagody, o rzech y  i ró żn e  inne ow oce .  
W iew iórki ogryzają  szyszki z nasion, żo łędzie ,  
buczynę  i o rzechy . M yszy polne, jeż, dziki, p o 
szukują o rzech ó w  i żołędzi opadłych na ziemię, 
a ilu jes t  am ato rów  na jabłka, gruszki, Wiśnie, 
śliwki i inne ow o ce  ogrodow e!

W idzim y zatym, jak  p o ży tec zn e  są  drzewa!
A ileż korzyści p rzynoszą  dla człowieka! 

O p ró cz  tego, że  o czy szcza ją  powietrze, s tanow ią  
jeszcze  bardzo miłą o zdobę  naszych  okolic. 
W sz ak  przyjemnie jest w yjechać na wieś gdzie 
są  lasy, w których wieje  świeże, p a c h n ą c e  p o 
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w ietrze  -  p rzy jem nie  je s t  sp o cz ąć  w śród  cieniu 
drzew! A na w iosnę  jak  c ie szą  nas  zie lone list
ki d rzew  i ta  św ieżość, k tó ra  unosi s ię  w szędzie . 
J a k  k o cham y se rd ecz n ie  d rzew a  s ta re ,  k tó re  z d a 
ją się s łyszeć  w szystko, co się kolo nich działo 
i gdyby mówić mogły, opowiedzia łyby n ie jedną 
c iek aw ą  historję.

D rzew a za  życ ia dają  nam dużo pożytku 
i u c ie c h y —ale i po śmierci są  bardzo  uży teczne .  
Nie należy  jed n ak  cz ek ać ,  aby sam e  zam arły  
i zepsuły  się, ale  śc iąć  je p rzed  ca łkow itą  s ta 
rośc ią .

Z as tan ó w m y  się  p rzez  chwilę, co nam  d rz e 
wo daje. Przyjrzyjmy się więc jed n em u  n a s z e 
mu dniu życia.

W sta jem y  i rozpalam y ogień w p i e c u - d o  t e 
go po trzebu jem y d rzew a. S iadam y  na krześle: 
zrob ione je s t  z drzew a. O tw ieram y  drzwi: są 
ca łe  z drzew a. Idziemy do szkoły, t rzym ając  p a 
rasol lub paraso lkę: rą czk a  ich je s t  drew niana. 
P rzech o d z im y  przez  k ład k ę  nad strum ykiem : jes t  
z kloca d rzew a. W chodzim y  na p o d w ó rze  szk o l
ne  p rzez  furtkę: płot jes t  drewniany. W c h o d z i
my na schody: z rob ione  s ą  z desek .  S iadam y 
w klasie na ław kach  d rew nianych . O p ieram y  n o 
gi na pod łodze  drew nianej.  T ab liczka  nasza  m a 
ramki drew niane, pióro o b sad k ę  drew nianą. N a u 
czyciel siedzi przy sto le  drew nianym  i p isze  k r e 
dą na tablicy drew nianej.  O tw ieram y  kałam a- 
rzyk z a t ram en tem , za tkany  kork iem , k tóry  p o 
chodzi z drzew a. N aw et a tram en t wyrabiany by 



w a z galasów ek , k tó re  w ytwarzają się  na liściach 
drzew a, nakłutych p rzez  ow ad. O łó w ek  n a sz  ma 
drew nianą oprawę.

N adchodzi pauza: b iegniem y do lasu, lub do 
ogrodu. Bawimy się  w śród  drzew. Z ab ie ram y 
z so b ą  koszyczek  ze śniadaniem : k oszyczek  
zrobiony jes t  z g a łązek  wierzby. Śn iadan ie  w a 
sze  sk łada  się z p lacka , k tóry  m atk a  zrobiła 
z mąki na  stolnicy drewnianej; posm arow any  
jes t  miodem, k tóry  pszczo ły  zrobiły z soku  kw ia
tów  drzew  leśnych.

W raca m y  do dom u na obiad: s iadam y zn o 
wu przy sto le  drew nianym  i jem y ró żn e  potraw y, 
do zrobien ia  k tórych  p o trz e b n e  są  sp rzę ty  d re w 
niane: stoły, stołki, stolnica, wałki, łyżki.

Idziemy potym w pole i p rzyglądam y się ro 
botom  na roli: pług, b rona m ają  w sobie  częśc i  
drew niane; k o sa  i s ie rp  mają rę k o je ść  d rew n ia 
ną, taczki są  z d rzew a. S todo ła  ma ściany 
drew niane.

W racam y  na ko lac ję  do domu. S en  nas  m o
rzy. Spog lądam y  na sufit drewniany. Kładziemy 
się  na  łóżku drew nianym  i zasypiam y, myśląc
0 szum iących w dali d rzew ach.

M o żec ie  w ym ienić je szc ze  ró żn e  przedm ioty  
w yrab iane z d rzew a, o k tórych  tu  zapom niałam . 
Pam ięta jm y też  o różnych  wyrobach i p roduk tach  
z d rzew  np. guma, żywica, te rp en ty n a ,  oliwa
1 różnych innych. A jeśli chcem y jechać, to 
p rzek o n am y  się, jak i w tej czynności d rzew a są  
nam użyteczne. W ozy, powozy, wagony, tram w aje ,



podkłady, na k tórych  ułożono s z y n y -  w szystko  to 
przew ażn ie  jes t  z d rzew a. A ró żn e  publiczne 
budowle — ile to na to  t rzeb a  sp o trze b o w ać  ró ż 
nych drzew!

D opraw dy  świat nie m ógłby is tn ieć  bez  drzew!

W ym ieńcie kilka przedm iotów  zrobionych z drze
wa, oprócz tych, o których już mówiliśmy.

JAK ROSNĄ DRZEWA.

W iem y już z k siążeczk i I-ej *), że  jed n e  rośliny 
rosną  dłużej, inne krócej. W ie le  je s t  takich , 
k tó re  żyją tylko rok, w ydają nasiona i zamierają. 
T e  nazyw am y j e d n o r o c z n e m i .

Inne żyją dwa lata. T e  w ydają w p ierw szym  
roku  korzeń , łodygę i liście, g rom adzą  w c z ę 
ściach  podziem nych  pożyw ienie , a w nas tępnym  
roku  wydają kwiaty i nasiona. T e  nazywam y 
d w u l e t n i e m i .  D rzew a zaś  są  roślinami t r w a 
ł e m  i, gdyż żyją kilka a naw et wiele lat. S ą  np. 
dęby, m ające  po tysiąc lat.

J e d n a k ż e  k ażd e  na js ta rsze  i na jw iększe  d r z e 
wo zaczyna  sw e  życie  od m aleńk iego  nasienia , 
podobn ie  jak fasola, w yras ta jąca  z nasien ia  z a 
sad zo n eg o  w wazoniku. J a k  one  m uszą  um ie
ję tn ie  gosp o d aro w ać ,  aby żyć  tak  długo? Z a p o 
znam y się  z tym najlepiej, p rzyg lądając  się m ło
dem u drzewku.

*) Patrz «Życie roślin» tegoż wydawnictwa.
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Jeśli p rzeszukam y sta rann ie  z iem ię 'pod  d rz ew a
mi, znajdziem y z pew nośc ią  m alutkie roślinki wyra
s ta jąc e  z nasienia: to z żołędzi, to z buczyny, to

z o rz ech a  laskow ego  i t. p. 
W ykopm y jedno  z takich 
drzew ek  np. m łodą roślin
k ę  dębu, w łóżm y do bu 
te lk i ,  z w o d ą  i ś ledźm y jej 
w zros t  (rys. 1).

Najpierw  źołądź w y
p u szcza  ku-do łow i k o rz o 
nek. Potym  skorupka  p ę 
k a  w ięcej i rozchylają  s ię  
dw a grube  liście, zw ane  
liścieniami, a pośrodku  nich 
ukazu je  się m aleńka  ło 
dyżka, z a k o ń czo n a  pą- 
czuszk iem . Ł odyżka  wy
dłuża się, a p ączu szek  
rozwija s ię  w liście b o c z 
ne, p o śro d k u  zaś  W dal
szym ciągu rośn ie  ło d y ż
ka z pączuszk iem  i w yda

li je no w e liście.
¡Tj] Roślinka dębu, zasa- 

Rys. 1. Nasienie dębu dzona W ziemi, rośn ie  tak  
kiełkujące, z roku  na rok, wydłużając

się  co raz  bardziej, a wkoń- 
cu w yda je  b o cz n e  gałązki z pączkam i i liśćmi, 
czyli rozgałęzia  się  (rys. 2).

W iem y, ż e  w o d a  w ziemi z rozpuszczonem i
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w niej ciałami, w s iąka  w k o rzen ie  i p o p rzez  ło
dygę dos ta je  się do liści, gdzie p rzem ien ia  się 
w cząstk i  roślinne. W o 
da z ziemi p rzechodzi 
w ło d y d ze  p rzez  d re w 
n o —z liści zaś  pokarm , 
p rzerob iony  w raca  p rzez  
w e w n ę trzn ą  żyw ą cz ę ść  
kory; z pokarm u  tego  
w ytw arza ją  się  nowe 
cząs tk i  d rew n a  i kory.
W iec ie ,  jak łatwo jes t  
z e d rz e ć  ko rę  z drzew a, 
a to d latego, że  kora 
zew n ę trzn a  jes t  zw ykle 
s u c h a ,  pod  nią leży 
w arstw a so cz y s ta  i po 
niej to  w łaśnie  k o ra  
ześlizguje się łatwo.

Ale gdy nadchodzi 
jes ień , ko rzen ie  p rz e 
s tają  p o b ie ra ć  w odę, i 
sok  z ziemi nie m oże 
się  wznosić  w łodydze.
O gonki w ięc  liści zsy- 
chają się i m iędzy n ie
mi a łodygą w ytw arza 
się  w a rs tew k a  kory , 
w sku tek  czego  liście więdną,
T a k  ogo łocone  z liści d rzew k a  
zimę.

Rys. 2.
1—miody dąb jednoroczny
2— „ „ dwuletni
5 -  „ „ trzyletni
r—łuski pączkowe.

sch n ą  i opadają, 
pozosta ją  p rzez
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W ró ćm y  do naszych  d rzew ek  na wiosnę. Z o 
baczm y znów  rozw ija jące  się  pączuszki na w ierz
chołku gałązek. Jeśli  baczn ie  p rzyg lądać  się b ę 
dziem y naszym drzew kom , to zobaczym y, że co 
rok przybywają im now e gałązki b o czn e  na ło 
dydze głównej czyli pniu. W e w n ą trz  zaś  d rzew o 
ty ch jró ź n o ro czn y c h  d rzew ek  nie różni się b ar
dzo m iędzy  sobą .  K ażda  łodyga sk łada  się ze

Rys. 5. Poprzeczne przecięcie łodygi dębu, W różnym 
wieku: 1 —jednorocznej; 2 — dwuletniej: o — starego dębu 
z pierścieniami rocznemi cz. słojami; r—rdzeń, d—drewno, 
k —kora, d2 -  drewno drugoroczne, p—promienie rdzenne.

rdzenia, d rew na i kory. Jeśli  p rze tn iem y łodygę 
dębu jednorocznego , dw uletn iego  i trzyle tn iego 
(rys. 5), to  zauw ażym y, że  przedew szystk im  jest 
co raz  grubsze, to  grubien ie pochodz i stąd, że 
co rok  tworzy się w ars tw a d rew na od  z e w n ą t r z  
i w arstw a kory  od w e w n ą t r z .  T a k  więc 
w drzew ku dwuletnim w jesieni m łode te g o ro c z 
ne gałązki b ę d ą  miały po jednym pierścieniu

a

k



d re w n a ,  a s ta rsze  po dwa, jed en  tw ardszy  i c iem 
niejszy, drugi jaśniejszy — i w takim s tan ie  p o 
zos ta je  aż  do wiosny.

P ie rśc ien ie  te  trudno  zo b aczy ć  w d rzew k ach  
m łodych, na tom ias t  ba rdzo  w yraźnie  w idać je 
w starych, a n iek iedy  tak  wyraźnie, że  m o żn a  
z ła tw ością  przeliczyć ile ich jest, a tym samym 
ile lat ma drzewo.

P ie rśc ien ie  te  nazyw am y s ł o j a m i  r o c z 
n e  m i.

W p raw d z ie  nie z a w sz e  m ożna  obliczyć to 
dokładnie, ale napew no m ożna  tw ierdz ić,  że  
drew no, k tó re  badam y, jes t  s ta rsz e  niż w ypadło  
z obliczeń, bo m ożem y, licząc, nie zauw ażyć 
i om inąć jaki pierścień . W  łodydze  s tarszej  
rdzeń  tak że  się  ro z ras ta  i zajm uje on nietylko 
ś ro d ek  łodygi, ale i je s t  m iędzy  d rew nem , tw o 
rz ą c  t. zw. p r o m i e n i e  r d z e n n e  (rys. 3).

W raca m y  te ra z  do naszego  pytania,  jak  r o 
śnie  drzew o i m oże  żyć  tyle lat?

C o ro cz n ie  w ytw arza ono nowy p ierśc ień  
d rew n a  i łyka, co rok s ta je  się  w ięk sze  i s ta rsze .  
P rze z  te  now e m łode p ie rśc ien ie  przepływ a w o
da z sokam i do liści, a z nich pokarm  spływa 
i w ydaje no w e części  drzew a. K ażdej wiosny 
rozwijają się  no w e pączki i tw orzy  się  co raz  
więcej liści. D rzew o rośnie co raz  wyżej, w y s ta 
w iając sw e ga łęz ie  i liście na  światło i p ow ie
trze.

W  bardzo  s ta rych  d rzew ach  drew no w s ta r 
szych  częśc iach  pnia z a czy n a  p ró c h n ie ć— w ydaje
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jed n ak  ono co rok  m łode gałęz ie  i w ytw arza  
młode części  d rew na. Pomimo w ięc  wielkiej s ta 
rości, drzew o ciągle rośn ie  i co rok  odm ładnia  się 
nowemi liśćmi.

Jeżeli  p ew n e  częśc i  d rew na  wygniją, tw orzą  
się z czasem  d z i  u p 1 e, o to czo n e  c ienką  w ars tw ą  
d rew na  i kory. Z  tak ą  dziuplą d rzew o m oże żyć 
i rosnąć, jeżeli tylko pozosta je  w ars tw a drewna, 
p rzez  k tó rą  w oda z ziemi d o trzeć  m oże  do c z ę 
ści wyżej leżących .

W reszc ie ,  gdy w oda  do liści p rz ed o s tać  się 
nie m oże, bądź  w sk u tek  ze p su c ia  się  korzeni lub 
p n ia— drzew o  zam ie ra  i zaczy n a  s c h n ą ć — pow ia
dam y wtedy, że  d rzew o zam arło  ze  starośc i.

N ie w szystk ie  d rzew a mają słoje roczne .  T ak  
np. palmy, k tó re  hodujem y w ciep larn iach , mają 
grubą łodygę, ale w niej nie widzimy p ierśc ieni 
d rew na  i łyka. J a k  te  d rzew a  rosną, poznam y 
później, te ra z  musimy przedew szystk iin  dobrze  
zap o zn ać  się z naszem i drzew am i leśnemi, a te  
praw ie  w szystk ie  rosną  na  g rubość  i tw orzą 
pierśc ienie .

Przynieście kilka gałązek różnych drzew i po
starajcie się  zobaczyć W nich korę, łyko, drewno 
i rdzeń Postarajcie się także o kilka kawałków  
starszych pni i przeliczcie słoje roczne. Obejrzyj
cie przecięcia pni bzu, lipy, gruszy, dębu i sosny.
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JAK DRZEWA KWITNĄ.
Kasztanowiec (tab. I).

G d y  drzew o w yrośnie  i s tan ie  się silne i ro z 
gałęzione, Wydaje pączki, z k tórych  rozwijają się 
kwiaty. P ączk i te  w yras ta ją  w tych sam ych 
m iejscach , co pączki liściowe, lub te ż  w ką tach  
pom iędzy  liśćmi a łodygą. Na n iek tó rych  d r z e 
w ach w yras ta ją  one  na w ierzchołkach  gałązek. 
Kwiaty dębu  są  bardzo  małe, tak , że  trudno je 
o b e jrz eć  i op isać  —dlatego zos taw m y je  na p ó ź 
niej, a dzisiaj obejrzyjmy kwiaty k a s z t a n o w c a ,  
zw anego  zwykle k a s z t a n e m  d z i k i m  (tab. I). 
P ączki k asz tan o w ca  zn a leźć  m ożna  p rzez  cały 
rok, od w czesnej  w iosny aż do op ad an ia  liści. 
J e d n e  z nich są  liściowe, d ru g ie—kwiatowe.

N ajlepszy czas  do poznan ia  się z pączkam i 
jes t  k o n iec  zimy, gdy d rzew o jes t  je szcze  bez  liści. 
N a  łodygach  znajdują się niewielkie, w ązkie p ą c z 
ki, u m ieszczo n e  parami naprzec iw  s iebie  (rys. 4). 
P o d  każdym  pączkiem  znajduje się blizna; je s tto  
m iejsce, na k tórym  rosły  liście roku p o p rz ed n ie 
go. Blizna ta  ma kszta łt  podkow y i pokry ta  jes t  
znaczkam i przypom inającem i gw oździe  nabite  — 
są  to m iejsca, w ykazujące , gdzie  dochodziły  rurki 
łodygi, p rzez  k tó re  sok  przepływał do liści. Z e 
rwijmy jeden  z tych pączków . S ą  one m ałe ł p o 
k ry te  brunatnem i suchem i łuskami. Łuski te  z le 
p ione są  lepką żywicą, k tó ra  w raz  z niemi otula 
od zim na m łode z ie lone listki, u łożone śc iś le  jed en



na drugim. P ośród  tych  listków znajduje się w ierz
ch o łek  łodyżki bocznej.

Jeśli  będz iem y śledzić  ro z
wój teg o  pączka, zo b a czy 
my, że łuski b runa tne  o d p a d 
ną, a z ie lone listki rozw iną 
się i łodyżka, z a w ar ta  mię-
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Rys. 4. Gałązka kasz
tanowca: 1 — pączek  
liściowokwiatowy, 2— 
pączek liściowy,3—bli
zna podkowiasta, 4— 
otworki kanalików z 

sokami.jj

ktj/

Rys. 5. Pączek kaszta
nowca liściowokwiatowy, 

przecięty podłużnie: 
kw —kwiat, 1—liść, s —łu

ski zewnętrzne.

dzy niemi, w yrośnie  w gałązkę, pokry tą  liśćmi. 
R zadko się jednak  zdarza , żeby wszystkie  p ą c z 
ki rozwinęły się  jed n eg o  roku. S iln iejsze czerp ią  
pożyw ienie  szybciej i rozwijają się, s łabsze  zaś



Tablica I

Gałązka kasztanowca z kwiatami, obok owoc otwarty.
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zam ierają , lub pozosta ją  na  d rzew ie  do roku  
przyszłego.

N a k o ń cach  gałęzi zna jdujem y pączki w iększe  
i grubsze, po k ry te  na zew n ą trz  rów nież  brunat- 
nemi łuskami, zlepionem i żywicą; w tym ciepłym 
łó żeczk u  znajduje  s ię  kilka delikatnych listków 
zielonych, pośrodku  zaś  łodyżka  pokry ta  drobne- 
mi guziczkam i (rys. 5). G uziczki są  to pączusz- 
ki kwiatów, a ca ła  łodyżka młodym kw ia tos tanem  
kasz tanow ca .

P ączu szk i  te  m ożem y ro zp a trzy ć  za  p o m o cą  
silnej lupy (szkła pow iększa jącego).  A le lepiej 
poczekajm y kilka tyg o d n i— np. do p o czą tku  maja, 
a zobaczym y je  w naturze  rozkw ita jące . W  m a
ju ca łe  d rzew o pokry te  będz ie  bukietam i kw ia
tów.

Ale zanim maj nadejdz ie ,  przyjrzyjmy się  s a 
m em u drzewu.

D rzew o to jes t  zwykle wysokie i silnie ro z 
gałęzione. P ień m a gruby i częs to  rozgałęziony  
od sam eg o  dołu. G a łęz ie  leżą  zw ykle param i 
nap rzec iw  siebie, ta k  jak liście, z wyjątkiem  Yych 
miejsc, gdzie pączki nie rozwinęły się. G a łęz ie  
dolne są  zwykle d łuższe od górnych  tak ,  że  d rz e 
wo przedstaw ia  się jak kula i w ogóle  ma wygląd 
bardzo  prawidłow y i w dzięczny.

W  kwietniu k asz ta n o w iec  pokryw a się  liśćmi. 
S ą  one  z  p o czą tk u  miękkie, pom arszczone ,  a og o n 
ki ich są o p u szczo n e  ku ziemi, tak, że liście wyglą
dają jak  za m k n ię te  parasolki. S topn iow o n ab ie ra ją  
sztyw ności i rozk ładają  się  sze roko .  W te d y  wi-

Drze'wąVi krzewy. 2



dzimy, że  każdy  liść sk łada  się zw ykle z s ied 
miu listków, w yras ta jących  z w ierzcho łka jed n e 
go w spó lnego  ogonka  (rys. 6). Każdy listek ma 
kszta łt  owalny. G dy  liście rozw iną się, pączki 
kw ia tow e zaczy n a ją  p ęk ać .  Rozwijają się  naj
pierw  cz te ry  liście, a w śród  nich w ystrze la  w g ó 
rę  bukie t kwiatów.

K ażdy kwiat jes t  
śnieżno biały z czer- 
w onemi i żółtemi p rąż 
kami (tab. I). S k ła 
da się on z pięciu  
barw nych  l i s t k ó w ,  
zw anych  płatkam i ko- 
r o ny, o toczonych  p ię
ciom a zielonemi list
kami k i e l i c h a .  P o 
środku nich jes t  10 
p r ę c i k ó w  z czerw o- 
nemi pylnikami (patrz  
ks. I) i jed en  s ł u p e k

Rys. 6. Liść kasztanowca. z nasionami. Kwiaty
bliżej w ie rzcho łka  z a 

w iera ją  tylko pręciki. Z e  s łupka  pow sta je  ow oc 
W p o s tac i  z ielonej to rebk i ko lczas te j  z dużemi 
nasionam i. O w o c e  te  do jrzew ają  dopiero  w je 
sieni. S ą  to  t. zw. kasz tany , k tó re  sk rzę tn ie  
zbieram y, gdy do jrza łe  sp ad n ą  z drzewa.

-  G dy  się tak  przyglądam y kw iatom , zerwijmy 
jeden  s tarszy , w którym  płatki b a rw n e  już^zwię- 
dły i przetnijm y dolną ro z sze rzo n ą  cz ę ść  s łupka t. j.
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zalążnię: zobaczym y, że  sk łada się jakby  z t rzech  
kom órek , w których s ied zą  po dw a nasiona. Ale 
gdy otw orzym y to reb k ę  k o lcza s tą  w jesieni, to 
ro zp ad n ie  się na 5 łupiny, w k tórych  znajdz iem y 
zw ykle tylko dw a duże nasiona (tab. I), inne za ś  
albo bardzo  m aleńkie, albo zupełn ie  zanikłe. T e  d o j
rzałe  nasiona wyrosły kosz tem  tam tych  zaniklych, 
t. j. tak , jakby zjadły pożyw ienie  p rzezn aczo n e  
dla tam tych i d la tego  znacznie  się rozrosły.

C h o c iaż  kasz tan o w iec  je s t  bardzo  p iękny 
i zaw sze  świeży w ciągu lata, liście jego żó łkną 
jed n ak  bardzo  w cześnie :  — już w p o czą tku  w rz e 
śnia zaczyna ją  opadać ,  a z początk iem  p aź d z ie r
nika d rzew o stoi ogołocone. W ted y  m ożna już 
zo b aczy ć  malutkie pączki na gałęz iach , za łożone  
na przyszły rok, t. j. m ające  się rozw inąć na
s tępnej wiosny.

N asiona  k asz tan ó w  s ą  gorzkie i nie zd a tn e  
do jed zen ia  — każdy wie o tym. K asz tany  zaś  
słodkie, k tó re  jadam y p ieczone ,  p o ch o d z ą  od in
nego  d rzew a, ro sn ą ceg o  na południu, zw anego 
k a s z t a n e m  s ł o d k i m  D rzew o  to ma ca ł
kiem inne liście i kwiaty niż kasz tanow iec ,  
a o w o c e  w ko lczastych  okryw ach (tab. 1).

Przynieście gałązkę kasztanowca W marcu i obej
rzyjcie pączki.

Poszukajcie w maju pączków kwiatowych, roze
tnijcie je nożykiem i obejrzyjcie jak wygląda w e
wnątrz.

Poznajcie się  z kwiatami w czerwcu, zalążnią 
w lipcu i owocami W początkach września.



Przyjrzyjcie się, jak ułożone są liście na gałąz
kach, stojących prosto i leżących poziomo.

W jesieni obejrzyjcie opadające liście i miejsca 
na łodydze z bliznami po ich opadnięciu.

Poszukajcie w październiku pączków przyszło
rocznych.

DRZEWA Z KWIATAMI KOTKOWEMI.
(tab. II na okładce).

K asz tanow iec  m a p iękne  duże kwiaty, ale 
u w iększości naszych  drzew  leśnych są  one  m a
łe, nikle i zw ykle zakwita ją, zanim rozwiną się 
liście. W c z e s n ą  w iosną m ożem y w ięc  ła tw o z a 
p o zn ać  się  z temi kwiatami.

Jeśli  mamy w okolicy t ro c h ę  uli i pszczół,  
oraz wierzby w zagajn ikach ,  wyjdźmy k tó rego  
dnia m arco w eg o  i siądźm y p od  d rzew em  aby 
p rzy jrzeć  się  i p rzysłuchać, co się  na nim dzieje.

Ledw ie s łońce  zaświeci, a już roz lega  się  ci
che  b rzęczen ie .  O to  pszczo ły  obudziły się ze 
snu z im ow ego i t łumnie opuściły  ule, aby w yszu
k ać  sobie  pyłku kw ia tow ego  i soku  m iodow ego. 
W  m arcu  zaś  je s t  je sz c z e  mało kwiatów, tak , źe  
pszczoły m uszą  do b rze  n a la tać  się, zanim n a 
zb iera ją  d o ść  pożyw ienia — s ą  w ięc szczęś liw e, 
gdy znajdą  się  na  wierzbie.

Z ap y tac ie  może, jak  m ożna p o zn ać  w ierzbę? 
J e d n a k  znac ie  to  d rzew o dobrze, tylko m oże  nie 
w szyscy w iec ie  jak się  ono nazywa. J e s t to  d rzew o 
k rz acz as te  o pniu czerw onaw o-brunatnym , ro sn ą c e
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w zaroś lach  i lasach . W  m arcu  i kwietniu wszystkie  
gatęz ie  wierzby po k ry te  są w alcow atem i miękkie- 
mi białemi baziami, k tó re  nazyw am y k o t k a m i .  
W  nie właśnie zap u szcza ją  pszczoły  sw e  główki.

P am ię tac ie  m oże kotki na leszczynie, k tó re  
opisaliśmy w k s ią ż e c z c e  I-ej. U leszczyny one 
wisiały, podczas  gdy u wierzby s to ją  w zniesione. 
J e d n e  z nich są  g rube  i białe jak puch (tab. II na 
ok ładce),  drugie c ień sze  i' zielonaw e. Gałązki 
w ierzby z temi białemi kotkam i używ ane są W nie
dzielę  palm ową jako „palm y”.

S ą  ró żn e  gatunki wierzb, 
bardzo  pospolite ,  np. wierz-

P o czeka jm y  je szc ze  kil
ka  dni, aż kotki te  urosną, Rys. 7. Kwiaty wierzby: 
albo zerwijmy te ra z  ga- pręcikowy(a), słupkowy(b). 

łązk ę  i w łóżm y ją do w o
dy, to po kilku dniach  rozwiną się  o n e  w pokoju. 
W te d y  p rzypatrzm y się  im uw ażnie i rozb ierzm y 
na części.  W e źm y  najpierw te  duże b iało-żólte 
kotki. Jeśli  rozdzielimy dobrze  tak ą  bazię, to 
zobaczym y, że każda  mała cząs tka  (rys. 7) sk ła 
da się z zielonej łuski, pokrytej gęs to  białemi 
włoskami, na niej s ied zą  dwa pręciki z żółtemi 
pyinikami, a u spodu  ich m aleńkie zag łęb ien ie  
jak ku b eczek ,  w ypełnione k rope lką  miodu.

A te ra z  obejrzyjmy te  drugie bazie  zielone:

ba s reb rzys ta  (tab. II nr I), 
a w zaroślach  w ierzba  iwa, 
o grubych  ko tk ach  kuli
s tych  (tab. II nr. 2).



W  nich znajdziem y znow u cząstk i sk łada jące  się 
z łusek, ale nie z pręcikam i, lecz ze  słupkiem 
kszta łtu  buteleczki, zakończonym  jakby główką 
lepką. U spodu  tej buteleczki znajduje się tak że  
k u b ec zek  z miodem. K ubeczki te  nazyw am y 
m i o d n i k a m i .  G dy  bu te leczkę  przetniem y, 
znajdziem y w niej m aleńkie  nasionka. T a k  jedne  
jak drugie cząstk i są to w ięc kwiatki wierzby, 
jedne  p ręc ik o w e,  drugie s łupkow e, skup ione  
w baz ie  czyli kotki.

Przypom nijmy sobie teraz , jak w ytw arzają  się 
nasiona. O to  py łek  z jednych  kw iatków  musi się 
d o s tać  na słupek i w niknąć w n as ionka ,  k tó re  do 
piero  potym  dojrzewają.

P on iew aż  u wierzby kwiatki te  są rozdz ie lone  
na dw a drzewa, musi w ięc pyłek p rzen ieść  się 
w jakikolwiek sposób  z jednego  d rzew a na d ru 
gie. D ochodzim y te ra z  do tego, jak ie  zn aczen ie  
ma miód w kw iatkach . M iód ten  wydaje miły 
zap ach ;  pszczo ły  zw abione  nim przylatują i szu 
kają  w baz iach  soku  sm acznego . P oszuku jąc  go 
na  dnie kw iatka, m uszą d o tk n ąć  się i pylników 
z żółtym pyłkiem i zab ie ra ją  go t ro c h ę  na siebie. 
G dy potym przefruną  na kwiatki s łupkow e i tam 
poszuku ją  miodu, do tykają  po d rodze  lepkich 
g łów ek  i zos taw ia ją  na nich pyłek. Py łek  ten  
przen ika  za raz  potym do ś rodka  s łupka i wni
ka w nasionka.

Pszczoły , żywiąc się sm acznem i kotkam i 
wierzby, czynią za razem  wielką przysługę samym 
drzewom . Z po m o cą  ich bowiem  w ydają  one 
na św iat  dz iec i—nasiona.
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G dy nasiona w ierzby  dojrzeją, o tw iera  się ich 
m ieszkan ie  jak to re b k a  (rys. 8), i nasiona z o s ta 
ją o sw o b o d zo n e .  W y ch o d zą ,  a racze j  wyfruwają, 
bo k a ż d e  z nich ma biały puszek ,  z p o m o cą  k tó 
rego  unosi się w pow ietrzu . T e  nas io n a  pada ją  
na z iem ię  i w yrasta ją  w now e d rzew k a  wierzby, 
o ile nie schw ycą  je ptaki i nie użyją na w y s ła 
nie sw ych gniazd.

W  kwietniu za czy 
nają rozwijać się liś
cie. Praw ie u w szy s t
k ich w ierzb liście są 
ow alne i w ązkie , u 
iwy za ś  są  sze rsze ,  
ja jow ate , uw łosione 
pod spodem . U n a 
sady  o g o n k a  liści 
znajdują się dw a  m a
leńkie listeczki, z w a 
ne przylistkami. P ączk i  liściowe są  ta k ż e  p o 
k ry te  puszkiem .

W ierzby  ro sn ą  p rzew ażn ie  w m ie jscach  wil
go tnych , a w ierzba wiklina naw et nad  brzegam i 
r z ek  i stawów ; z gałęzi tej w ierzby  w yrabiają  
koszyki.

Z innych drzew, k tó re  kwitną p rzed  rozw i
n ięciem  się  liści, b a rd zo  ładnym, wielkim d rz e 
wem je s t  t o p o l a .  M a ona podobnie ,  jak  w ie rz 
ba, kotki dwojakiego rodzaju: p ręc ikow e na j e d 
nych drzew ach , s łupkow e na drugich. Nie mają 
o n e  jed n ak  miodu, tak , ż e  pszczoły  ich nie o d 

Rys. 8. Owoc i nasienie 
wierzby.



w iedzają. Kotki ich za to  nie sto ją  tak, jak 
u wierzby, ale zw iesza ją  się jak  u leszczyny. S ą  
one długie i luźne, a wiatr roznosi ich pyłek.

U nas pospo lite  są  trzy ro d za je  topoli: t o p o 
l a  w ł o s k a ,  nazw ana ta k  dlatego, że  pochodzi 
z W łoch, jes t  w ysoka ,  wysmukła, a liście ma 
małe tró jką tne ; t o p o l a  c z a r n a  ma gałęzie  
o d s ta jące  od  pnia, w sku tek  czego  ca łe  drzewo 
ma kszta łt  piramidalny. Ich torebki n as ienne  są 
po dojrzeniu  czarne ; t o p o l a  s r e b r z y s t a  ma 
liście białe, k u tn e ro w a te  p od  spodem , s tąd  w y
g lądające  srebrzysto .

D o topoli bardzo  p o dobna  jes t  o s i k a ;  ma 
ona  kotki p o d o b n e  do topoli, a liście sze rok ie  
na długich ogonkach  drżą ciągle, bo ogonki są 
przy nasadzie  zw ężo n e  i po rusza ją  się przy naj
lżejszym wietrze.

P o n iew aż  w ierzby  i to p o le  m ają  kwiaty p o 
dobne ,  nazyw am y je w szystk ie  r o ś l i n a m i  
w i e r z b o w a t e m i .

O  innych d rzew ach , m ających  kotki, p o m ó w i
my w nas tępnych  p o g ad an k ach ,  a p rzedew szyst-  
kim o dębie.

Przynieście gałązkę wierzby w marcu — jedną 
z kotkami pręcikowemi, drugą ze slupkowemi. Obej
rzyjcie każdy kwiatek zosobna i poszukajcie w nim 
miodu. Przynieście gałązki z baziami różnych ga
tunków wierzby, które rosną w pobliżu waszego  
mieszkania, lub które spotykacie na przechadzkach. 
Poszukajcie także topoli i osikę, przynieście galąz 
ki tych drzew i liście różnych wierzb i topoli.
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D Ą B .
(tablica III).

D ęby  znac ie  za p ew n e  w szyscy. D rzew a  te  
m ają pnie grube, w ysok ie  na dwie, trzy lub pięć 
s tóp, p o k ry te  p o p ę k a n ą  g rubą  korą. G a łęz ie  w y 
ras ta ją  dość  w ysoko  i są  bardzo  roz łożyste .

Przypom nijm y sob ie  raz jeszcze ,  w jaki sposób  
z m ałego  d rzew ka w y ra s ta  taki wielki dąb.

Z początku , jak wiemy (p. rys. 1), w yras ta  z ż o 
łędzi, k tó ra  je s t  nasieniem  dębu, cien iu tka  łodyż
ka za k o ń czo n a  pączkiem . Z  p ąc zu szk a  rozw i
jają się dw a listeczki, a  pośród  nich łodyżka 
rośn ie  dalej i rozwijają s ię  no w e listki, w yrab ia
ją ce  pożyw ien ie  z po m o cą  korzeni,  w ką tach  
listków w yrasta ją  gałązki boczne ,  łodyżka d re w 
nieje i s łaba  roślinka s ta je  s ię  z czasem  d rzew 
kiem rozgałęzionym . Nie w szystkie pączki na 
ło d y d ze  głównej i ga łązkach  rozwijają się ró w n o 
miernie, n iek tó re  zam iera ją  lub pozosta ją  jako 
pączk i śp iące , k tó re  dop iero  później się rozwija
ją. D la tego  to  dąb nie rozga łęz ia  s ię  ró w n o m ier
nie i m a wygląd czyli pokrój ro so ch a ty  i n ie re 
gularny.

T a k  w yras ta  zw ykle dąb  w śród  innych drzew, 
gdzie światło nie m oże  go ze  wszystk ich  stron  
oświetlić. Inaczej t ro ch ę  w ygląda dąb, ro sn ący  
w szerok im  polu, gdzie światło ośw ietla  go ró w 
nom iern ie  ze w szech  stron  i gdz ie  m ogą się ro z
wijać w szystk ie  pączk i od  sam eg o  dołu, tak , że



drzew o  rozga łęz ia  się  od dołu. W  g ęs ty ch  b a r 
dzo lasach , gdzie  rośliny m uszą się  dobijać 
o światło, dęby  rosną  w górę  i gałęz ie  i c t f  tw o 
rzą w ysoką, g ę s tą  p iram idę, a pnie  ich są  b a r 
dzo  w ysok ie  i p roste .

P ew ien  inżynier, budując la tarnię  m orską, n a 
dał jej kszta łt  pnia dębu, i la tarnia ta  s ta ła  p rz e 
szło 100 lat, oparszy  się deszczom  i wiatrom!

D ąb  ma bardzo  długie m o cn e  korzen ie ,  gęsto  
rozgałęz ione ,  tak , źe  obejm ują grunt sze roko  
w około  drzewa.,

P rzyczyna  teg o  jes t  bardzo  prosta .  P a m ię ta 
my, ż e  wierzchołki korzeni są jakby ustami r o 
śliny. Piją one  w odę. O tó ż  gdy d e sz cz  pada, 
k rop le  pada ją  na  liście i z nich spada ją  na z ie 
mię, Wsiąkając W nią. G a łęz ie  d ębu  są  rozłoży
ste, a Więc Woda z liści w siąka  na znaczne j  p rz e 
s trzeni gruntu w około pnia. W szęd z ie  tam zn a j 
dują s ię  korzen ie , k tó re  w o d ę  tę  pochłaniają .

Rozum iem y teraz ,  że im bardziej rozrasta ją  
się gałęzie, tymbardziej ro z ras tać  się m uszą i k o 
rzenie.

T e  ko rzen ie  roz łożyste  p rz e szk a d za ją  nieraz 
W u praw ie  roli i ogrodnictw ie , dla sam eg o  d rz e 
wa jednak  są  bardzo  poży teczne .

K ora dębu, zw łaszcza  s ta reg o ,  jes t  gruba, p o 
p ęk an a  i daje  się łatwo zdzierać , b ez  wielkiej 
szkody  dla drzew a, bo na jej m iejsce w yrasta  
nowa. K ora  ta  używ ana je s t  do garbow an ia  sk ó 
ry. A z dębu  korkow ego , ro sn ą ceg o  w p o łu d 
niowej Europie, robią korki do butelek.
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Tablica III.

Gałązki dębu z żołędziami: 1—dębu długoszyputkoWego 
2—dębu bezszypułkowego



Spojrzyjm y te ra z  na gałęzie, jakie są  p o p lą ta 
ne  i p o sk rę can e  z sobą  tak , że tw orzą  gęstą ,  
roz łożystą  koronę . W iem y  już skąd  to p o c h o 
dzi, ale zrozum iem y je szcze  lepiej, przy jrzaw szy  
się uw ażnie  m łodem u drzew ku  albo g a łąz ce  d ę 
bu s ta rszego .  W idzim y, że  na  w ierzcho łkach  
ga łązek  znajduje  się tu nie jed en  p ączek ,  jak np. 
u kasz tanow ca , ale  dwa, trzy, a czasem  i więcej. 
W szy s tk ie  te  pączki rozwijają się, każdy  w in
nym kierunku, a ś rodkow y  zwykle zam iera . 
W sk u tek  dużej ilości ga łązek  nie m ogą one  ro s 
nąć  rów nom iern ie  i prosto , wyginają się  w ięc  
w różnych k ierunkach , tw o rz ąc  tak  zw an e  k o 
l a n a .  Kolana te  używ ano i używają d o ty ch czas  
na b udow ę łódek , gdyż  są  one bardzo  m ocne. 
Dawniej budow ano  z nich naw et okręty, zanim 
zastąpiło  je żelazo.

D rzew o  d ęb o w e  je s t  ba rdzo  cen io n e  jako  bu
dulec; jes t  ono nadzw yczaj w ytrzymałe, m ocne  
i tw arde . B udow la d ębow a m o że  p rze trzy m ać  
z ty s iąc  lat. T o  też  wieże, krużganki, kościoły, 
budow ano w czasach  ś redn iow iecznych  z drzew a 
d ębow ego , i d o ty ch czas  znajdują się gd z ien ie 
gdzie ich szczątki.

Pień i gałęz ie  dębu najlepiej o b e jrzeć  w zi
mie, w kwietniu już bowiem  pączki c z e rw ie 
nieją i rozwijają się baz ie  kwiatowe, pojawiają 
się  zie lone liście i zak ryw ają  gałęzie.

Przyjrzyjmy się  te ra z  kwiatom.
D ąb  ma kwiaty dwojakie: jed n e  z e b ra n e  są  

w baz ie  zw ieszone (rys. 9) — te  zaw iera ją  pyłek.
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D rugie s iedzą  po jedynczo , mają kształt  g rubego  
p ąc zk a  (rys. 9 A). Z  nich rozwijają s ię  ow oce  zw. 
ż o ł ę d z i a m i  (tab. III). Ż o łąd ź  siedzi w zie lo 
nej, d rew nie jące j m iseczce ,  k tó ra  pow sta je  z list
ków o tacza jący ch  kwiatek.

U nas rosną  
dwa gatunki d ę 
bów: d ą b  k r  ó t-  
k o s z y p u  ł k o -  
w y  i d ł u g o -  
s z y p u ł k o w y .

Rys. 9. Gałązka dębu z baziami pręcikowemi i kwiat 
słupkowy.

D ąb kró tkoszypu łkow y rośnie p rzew ażn ie  w o- 
kolicach górsk ich : ma liście na długich o g o nkach ,  
a baz ie  o krótkich  szypułkach.

D ąb długoszypułkow y rośn ie  p rzew ażn ie  w d o 
linach i na równinach; ma liście na  krótkich 
ogonkach , a baz ie  o długich szypułkach. Liście 
są  jed n ak o w eg o  kształtu , lecz  u dębu  długoszy- 
pu lkow ego  są  w iększe. P ień  gruby o k o rz e  g łę 
boko  popękanej.



Zerwijcie gałązkę dębu i obliczcie ile ma pącz
ków. Obejrzyjcie ścięty pień dębu i obliczcie ile 
jest w nim pierścieni, t. j. ile przybliżenie ten dąb 
może mieć lat. Przynieście parę pączków dębu 
i obejrzyjcie jak liście są w nich ułożone Przy
nieście bazie dębu, kwiaty słupkowe i młodą żolędź.

MIESZKAŃCY DĘBU.

D ąb  żywi i daje  k ry jów kę m nóstw u s tw o rz e 
niom. N iety lko dziki, jeże , wiewiórki, m yszy le ś 
n e  i ptaki znajdują na nim pożyw ienie , ale prze- 
dew szystk im  niezliczona ilość najrozm aitszych  
ow adów . O n e  to  właśnie p rzyciągają  do d rzew a  
sikory, dzięcioły i kukułki, k tó re  sp raw ia ją  sobie 
na  nim w span ia łe  uczty.

N iek tó re  owady są  tak  m aleńkie, ż e  znikają  
n iep o s trzeżen ie  w śród  liści i kon aró w  wielkiego 
dębu  —i nam trudno  je odnaleźć . J e d n e  żyją  na 
liściach, na  korze, inne pod ko rą  rob ią  sob ie  k o 
ry ta rze  — w szęd z ie  ich pełno, w każdej częśc i  
drzew a życ ie  w re  w całej pełni.

Poszukajm y ch o ć  kilku w idocznie jszych  m iesz
kańców  naszego  dębu.

O to  np. w maju znajdziem y na d rzew ie  m n ó 
stwo liści zw iniętych od w ierzcho łka  do ogonka ,  
albo od brzegu do b rzegu  (rys. 10). Odwińm y 
jed en  z tych liści a znajdziem y w nim gąs ien icę  
żywą albo jej p oczw arkę .  J e s t to  gąs ien ica  z w i 
j a c z a  d ę b o w e g o ,  n iew ielkiego ch rząszcza ,  
barw y brunatnej.  S k ład a  on jajka na spodniej
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s tron ie  liścia, a g ąs ien ice  w ylęgają się  z nich 
i wydzie la ją  z s ieb ie  p rzędzę , k tó rą  zlepiają liść 
zwinięty. Po  pew nym  czas ie  z gąsien icy  tworzy 
się p o czw arka ,  a z  niej w ylatuje owad, k tó ry  ży
wi się liśćmi dębu  i znow u sk iada jajka i t. d.

T ych  zwijaczy znajdziem y p a rę  gatunków . 
N iek tó re  zwijają liście bardzo  delikatn ie  i jakby 
zszyw ają  je  z s o b ą  zap o m o cą  cienkich de l ika t

nych nici. Inny 
ch rząszczyk  zw. 
o b r y z g i e m  
objada liście i 
pączk i dębu. 

Liście dębu

Rys. 10. L iście dębu zwinięte przez m u sz d ^ y ć  bar 
gąsienice zwijacza dębowego. d zo  s m a c z n e ,

gdyż  nad  niemi
uwijają s ię  ro je  rozm aitych  żuków  — głównie 
za ś  c h r a b ą s z c z e .  Ci goście  majowi potrafią  
tak  g o sp o d a ro w ać  na dębie,  źe  w przec iągu  
kilku dni ogo łocą  d rzew o  ze  wszystkich liści.

N a szczęśc ie  dąb jes t  tak  silny i tyle z w io
sną  przypływ a mu so k ó w  pożyw nych, że  s t ra tę  tę  
w y n ag rad za  sob ie  now em i liśćmi. J e d n a k ż e  m ło 
de d ęb czak i  n ieraz  giną po takich  k ilkakro tnych  
napaśc iach .

T u  znow u sp ace ru ją  po gałęz iach  d ębu  ro z 
m aite liszki motyli i ciem: jedne  gładkie, drugie 
k o s m a te — ulubiona po traw a  kuku łek  — w szystk ie  
rów nie  szkodliw e, gdyż są  ba rdzo  żarłoczne .

-  30 -



N ajbardzie j  szkodiiw ą z nich jes t  liszka t o w a 
r z y s z k i  w ę d r o  w n e j  (rys.l  1). Jestto  mala ćma, 
k tó ra  lata w ieczoram i w lipcu i s ierpniu i sk łada 
na k o rze  dębu  kupki jajek. Na w iosnę z jajek 
tych lęgną się gąs ien ice  n ieb ieskaw o-pop ie la te  
z ciem niejszym  paskiem  wzdłuż grzb ie tu  i p ę c z 
kami c iem nych włosów. D o c h o d zą  one  1 cala 
długości. Żyją tow arzysko  t. j. g rom adkam i tak  
jak się wylęgły; 
w dzień  śpią, 
j ed n a  na dru
gich , ow inięte  
je szc ze  oprzę- 
dem , w nocy 
zaś  wyruszają  
wszystk ie  -  jed 
na za drugą na 
że r  —na liście.

G dy  się m ają 
zam ienić  w po- 
czw arld , skup ia
ją się  w szystk ie  
razem  i oprzę- 
dzają  się g ę 
stym oprzędem , 
a w drugiej połowie lata wylatują z nich ćmy. 
T o w a r z y s z k a  ta  jest w ięc dla dębu  bardzo 
niemiłym gościem  —tym milszym je s t  za ś  dla n ie
go zjaw ienie się tak iego  gościa  jak kukułka, o raz 
n ie toperz ,  k tóry poluje nocami na ćmy.

Również i w ew n ą trz  dębu  znajdz iem y ró ż 
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Rys. 11. Towarzyszka wędrowna 
i jej gąsienice.



nych m ieszkańców . T a k  np. w pniu m ieszka  
gąs ien ica  k o z i o r o g a  (rys. 12), c h rzą sz cza  
z długiemi różkami. Lata  on w ieczoram i i sk ła 
da jajka w szpary  pnia: 
gąs ien ice  wylęgłe są  
bardzo żarłoczne , i ży 
w iąc się, to czą  drzewo, 
tak, ź e  w iększa  ich ilość 
potrafi zn iszczyć  ca łe  
drzewo, tym bardzie j,  że  
żyją 5 — 4 lat, zanim 
p rz eo b ra żą  się w doj
rza łego  w ąsacza .

Rów nież  w pniach, ale na szc zę śc ie  sp ró c h 
niałych żyje wielki p ę d ra k  j e l o n k a  (rys. 13), 
n a jw iększego  z naszych  żuków  o silnych s z c z ę 

kach, w yglądających jak  ro 
gi jelenie. S am iczka  rogów 
n ie m a .  L a ta  zwykle w c z e rw 
cu w ieczoram i

D o na jc iekaw szych  j e d 
nak gości d ębu  na leżą  p ew n e  
kuleczki na liściach (rys. 14). 
N azyw am y je  pospolic ie  o- 
r z e s z k a m i  g a l a s o w e  mi.

O derw ijm y od liścia je 
den  z tych o rzeszk ó w  i prze- 

Rys. 13. Jelonek, tnijmy go. Znajdz iem y w nim 
w ew nątrz  jakby kom óreczk i 

(rys. 15), w k tórych  s ie d z ą  malutkie gąsien ice , 
albo poczw arka .  S k ą d  się to  tam wzięło?
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Rys. 12. Kozioróg.



O to  na jednym z liści siedzi jakiś malutki 
owad i nakłuwa liść swym ostrym  pok ładełk iem . 
J e s t to  g a l a s ó w k a  d ę b i a n k a  (rys. 16); sk łada
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ona w to nakłucie  jajko, z k tó reg o  Wylęga się g ą s ie 
nica. W sk u te k  nakłucia napływ a więcej soków  
do zran io n eg o  m iejsca  liścia i w sku tek  tego  
tw orzy  się  narośl kulista, w k tóre j  w łaśn ie  sie-

Drzewa i krzewy. 3

Rys. 14. Różne galasówki.

Rys. 15. 
Galasówka 

przecięta po
przecznie.



dzi larwa. N arośl ta  z począ tku  zie lona i m ięk 
ka, tw ardn ie je  stopniow o, czerw ien ie je  z jednej 
s trony, a potym brunatnieje . Je d n o c z e śn ie  w e 
w nątrz  niej gąs ien ica  galasów ki rośnie, p rz e o b ra 
ża  się  w po czw ark ę ,  i z niej w jes ien i w ylata 
ow ad p rzez  dziurkę, k tó rą  robi w ścianie o rz e s z 
ka. O p ró c z  tych o rzeszków  galasow ych, na d ę 
bie znajdujem y je s z c z e  kilka rodzajów  g a la só 

wek: jed n e  są duże i kuliste, p o d o b 
ne do powyżej opisanych, inne są  
malutkie, to  znow u w klęśn ię te  po 
środku, albo m ają kszta łt  różyczek ,  
z łożonych  z łusek  zakryw ających  
się (rys. 14). W ogóle  nie s z k o 
dzą o n e  drzewu, gdyż dąb je s t  tak  

silny, że  mu s ta rczy  soków  i dla tych n ie p ro s z o 
nych gości, a le  n iek tó re  z nich osiedlają  się na 
k o rzen iach  dębu  — i te  są  bardzo  n iepożądane ,  
gdyż n iszczą drzew o, odb iera jąc  mu soki.

M am y te ra z  t ro c h ę  w yobrażen ia  o tym, czym 
je s t  ten  m a jes ta tyczny  dąb dla wszystkich s tw o 
r z e ń —ile to  schronienia , ile pożyw ienia im udziela!

Postarajcie się  sami znaleźć rozmaitych m iesz
kańców dębu, przynieście znalezione okazy i przyj
rzyjcie się  uważnie, jakie życie Wre na dębie.

BUK I KASZTAN SŁODKI.

P rze ch ad z a jąc  się  po lesie, m ożem y częs to  
n a p o tk a ć  drzew a sze ro k o  rozga łęz ione  o liściach
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Rys. 16. 
Galasówka 
dębianka



ja jow atych, b łyszczących  (tab. IV). J e s t to  b u k .  
M ożna go poznać  naw et w zimie po oliwkowo- 
szarej k o rze  i wysmukłym pniu z s ze ro k ą  k o ro 
ną gałęzi na w ierzchołku, o raz  drobnem i gałęź  
mi u dołu. Pączki ich brunatne , śp icza s te  (rys. 17), 
w yras ta ją  jeden  nad 
drugim, albo tylko 
z jednej s trony  g a 
łązki. Różnią się one 
wyglądem od grubych 
p ączk ó w  kasz tana.

T e ra z  puszczają  
już o n e  listki.

Zerwijmy w c zesn ą  
w iosną jed en  taki p ą 
czek , zanim się ca ł
kiem otw orzy  ( ry s .17).
Z o b aczy m y  p rz ed e -  
wszystkim, że jes t  
otulony na zew n ątrz  
k i l k o m a  cienkiemi 
brunatnem i łuskami, 
ułożonemi jedne  na 
drugich jak d ac h ó w 
ka na dachu; pow ia
damy, że  łuski te  u łożone są dachów kow ato .  Za 
niemi w ew nątrz  znajdziem y kilka łu sek  p rz ez ro 
czystych, delikatnych  jak jedw ab, k tó re  o tacza ją  
cienkie  delikatne liście, zw in ię te  w ach larzow ato  
i op a trzo n e  srebrzystem i frędzlami z włosków. 
N ak o n iec  w samym środku leży bezp ieczn ie  sam 
w ie rzch o łek  łodyżki.
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W kilka dni potym, zobaczym y już rozw inię te  
liście zielone, a b runatne łuski w iszące  luźno 
u dołu. L iście je szc ze  są  nieco pom arszczone ,  
a pod spodem  po k ry te  są  s reb rzys tem i w ło sk a 
mi, k tó re  stanowiły frędzle  W pączku. Każdy 
liść jes t  owalny i k a rbow any  na brzegu; z p o 
czą tku  je s t  on n ieco  zw ieszony, ale w m iarę 
w zrostu  o g o n ek  podnosi s ię  do góry, a z nim 
i cała m łoda gałązka. Je d n o c z e śn ie  w k ąc ie  liści 
w yrasta ją  kępki kwiatów  na długich szypułkach.

Kwiaty p ręc ikow e są  m iękk ie  i lekko zw ie
szają się na giętkich łodyżkach  (tab. IV nr. 1). 
T e  zaś, k tó re  zaw ierają  słupki, s to ją  w zniesione 
do góry, bliżej k o ń ca  gałązek. J e s t  ich razem  
dwa lub trzy z w ysta jącem i jak rogi znamionami 
i o to czo n e  licznemi kolczastem i łuskami.

Łuski te  W m iarę  dojrzew ania s łupków w n a 
siona ro z ras ta ją  się i tw orzą  grubą łupinę kol
czas tą ,  o tacz a jąc ą  ow oce .  W  jesieni łupina ta 
zsycha  się i pęka na cz te ry  częśc i  (nr. 2), uwalnia
jąc  ow oce ,  kształtu  tró jkątnych  o rzeszk ó w  z dziob
kami. O w o c e  buku nazyw am y b u c z y n ą .

Z as tan ó w m y  się  te raz ,  d laczego  łupina buczy
ny je s t  z ie lona i zam kn ię ta  p rzez  całe  lato, 
a o tw iera  się dopiero  w jesieni. Z rozum iem y to 
łatwo, gdy przypom nim y sobie, że  wielkiemi 
am atoram i buczyny są  wiewiórki i chę tn ie  jadły
by w lecie  m łodziutkie  o w o c e  z nasionami. P o 
nieważ jed n ak  są  one  ukry te w cierpkiej, kol
czaste j  zielonej okrywie, w iew iórki jej nie r u 
szają. D op ie ro  w jesieni za czy n a  się dla nich
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Tablica IV.

1. Gałązka buku z kwiatami, 2. buczyna otwarta, 5 Ga
łązka kasztana jadalnego, 4. torebka otwarta.



uczta . N ie  przynosi to wielkiej szkody  drzewu, 
bo w ydaje  ono dużo takich ow oców  i zanim w ie 
wiórki zdołają się niemi nakarm ić, m nóstw o ich 
pada  na ziemię, a inne zw ierzę ta ,  chodząc ,  przydep- 
czą  je, deszcz  zagłębi w ziem ię i buczyna, z a k o 
pana w ziemi, m oże  wykiełkować.

B uczyna kiełkuje  bardzo  szybko, tak , że  zw y
kle w około  buku w yras ta  dużo małych buczków , 
i leśniczy nie po trzebu je  w cale z a s a d z a ć  ich 
sztucznie.

Buk rośnie szybko i należy do d rzew  bardzo  
wytrwałych, m oże dożyć naw et dw ustu  lat. D rz e 
wo buku jes t  dobre  na opał i na budowlę, bo 
jes t  tw arde. W  tym celu śc inają  zwykle buki, 
m ające  około  dz iew ięćdzies ięc iu  lat.

Lasy b ukow e są  g ę s te  i c ieniste, d latego to 
młode buczki nie m ogą się dob rze  rozwijać, p o 
trzebu ją  bowiem  dużo pow ietrza  i światła, k tó re  
mu s ta re  zab ierają .  L eśn iczow ie w ięc zwykle 
p rze rzed za ją  las, w ycinając s ta rsz e  drzew a lub 
p rzesad za jąc  d rzew ka  młode, a na ich m iejsca 
sadzą  inne drzew a, k tó re  rosną  bardziej w y
smuklę.

Buki ro sną  praw ie w szędzie , najchętnie j j e d 
nak w m iejscow ościach  górzystych .

W lecie  buki od zn acza ją  się swemi c iem no- 
zielonemi b lyszczącem i liśćmi —w jesieni zaś  s ta 
ją się one  ró żn o b arw n e— żółte  i c z e rw o n e  w ró ż 
nych odcien iach , tak, że  stanow ią  p iękną ozdobę  
lasów  i gór.

T a k  jak dęby, mają i buki rozlicznych miesz-
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kańców , a na liściach ich rozm aite  galasówki 
sk ładają  jajka i tw orzą  się orzeszki różnego  
kształtu i barw}’.
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Rys 18. Grab: a—kotki pręcikowe, b -słu p k ow e, 
c—owoce.

O w o c e  w m iseczk ach  ma tak że  g r a b ,  lecz 
m iseczki te  nie są  zam kn ię te  w kulkę, lecz mają



kszta łt  k ieliszka tró jdzie lnego  (rys. 18). U nas  
graby  są  bardzo  pospolite. S ą  to w ysok ie  d rz e 
wa, gęsto  ulistnione, o liściach ja jow ato  w ydłu
żonych, zm arszczonych ,  z ząbkow atem i brzegam i. 
Kwiaty p ręc ikow e w baziach kw itną w czesną  
w iosną p rzed  rozwinięciem  się" liści. Lasy g ra 
bo w e (grabina) są bardzo  cieniste ,  wilgotne 
i ubogie  w roślinność.

Znam y już d rzew a, k tó re  kryją sw e  nas iona  
W kolczaste j  łupinie np. kasz tanow iec ,  o którym 
już ty le  c iek aw eg o  dowiedzieliśm y się. N a jbar
dziej jednak  p o d o b n e  ow o ce  do  buczyny ma 
k a s z t a n  s ł o d k i .  D rzew o to u nas  nie rośnie 
dziko, lecz  h o d o w an e  w p ark ach  dla ozdoby, ale 
ow o ce  jego są  wszystkim  dobrze  znane ,  zw łasz
cza  p ieczone .  Sp row adzam y je z południowej 
Europy, gdzie  ro śn ie  dziko oraz h o d o w a n e  dla 
sm aczn y ch  ow oców . M oże  znac ie  to  drzewo 
(tab. IV)? Jest ono nie bardzo  wysokie, liście ma 
wydłużone, o s t ro ząb k o w an e .  Kwitnie w lipcu 
i m a kwiaty dwojakie. P ręc ik o w e  ze b ra n e  w k i
śc ie  żółte, zw ie sza jące  się, a s łupkow e mniej 
liczne, w zielonych, ko lczas tych  łuskach, k tó re  
po tem  tworzą m iseczkę  na owocu.

N a to m ias t  bardzo  u nas  pospolitemi d rzew a
mi je s t  b r z o z a  i o l c h a .  K tóż z w as nie p o 
znałby brzozy, n aw et zda leka  po jej biało-sre- 
brzystej korze  i drobnych, t ró jką tnych  liściach 
jasno  zielonej barwy. B rzoza w ygląda zaw sze  
młodo, a giętkie gałęzie, zw ie sza jąc e  się, nad a ją
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jej w dzięk  i wygląd bardzo  wybitny. M łode 
listki, rozwijając się, pokry te  są  p ac h n ącą  ży 
wicą. r
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a

Rys. 19. Gałązka olchy: 
a—kotki pręcikowe, b— 
słupkowe, c -  szyszeczki.

Bazie brzozy są  dwojakie  — pręc ikow e, dłu
gie, w iotkie  i s łupkow e sztywne, w yglądające  jak 
m ałe  podłużne szyszeczki.  z k tórych na jesieni 
w ypadają  m ałe nas ionka  uskrzydlone.



Brzozy ro sn ą  w szędzie , na p iaskach  i w g ó 
rach. O lchy  zaś  ro sną  głównie na wilgotnym 
gruncie i d latego zwykle tam, gdzie  je s t  las ol
szynowy, okolica jes t  wilgotna i n iezdrow a.

N a olchach (rys. 19) zna leźć  za w sze  m ożna 
b runa tne  okrąg ław e szyszeczk i  z zam knię tem i 
lub otw artem i łuskami; w nich s iedzą  nasiona 
olchy. P ręc ik o w e  bazie zaś  są  zw ieszone  i po 
przekwitnięciu opadają . Liście olchy są o k rąg ła 
we, tęp o  u góry ścięte , zw ężo n e  u nasady.

Przynieście gałązki buku, grabu, brzozy i olchy, 
a jeśli m ożecie i kasztana słodkiego — na Wiosnę 
wiosenne, a W jesien i—jesienne, oraz ich owoce. Po
równajcie ow oce kasztana jadalnego z kasztanowcem.
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INNE NASZE DRZEWA.

W  naszych lasach  liściastych bardzo  pospoli- 
temi drzewami są: j e s i o n ,  w i ą z ,  l i p a  i k l o n .  
Z ap e w n e  k ażd e  z w as zna dobrze  te  d rzew a. J e 
sion, wiąz i klon kwitną w c zesn ą  wiosną, w p o 
łowie kwietnia, p rzed rozwinięciem się liści, lipa 
zaś  w czerw cu  i lipcu.

Je s io n  m ożna zaw sze  p o zn a ć  po dwuch c e 
chach. Przedew szystk im  po w ierzchołkach  g a łą 
zek, k tó re  są p łaskie i jakby p rzyciśn ię te  jakimś 
c iężarem . Po drugie — po czarnych  p ączkach  
kształtu  p iram idek (rys. 20).

Ż a d n e  d rzew o nie ma tak ich  pączków . Pień 
jesionu pokryty jes t  korą popie la te j barwy, a g a 



łęz ie  ro z ras ta ją  się bardzo  w dzięcznie , parami 
naokoło  łodygi, przypom inając  w yglądem  rogi je 
lenie. W  kwietniu pączki na bocznych  ga łązkach
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Rys. 20. Gatąźka jesionu z liśćmi (1), kwiatami (2), 
owocami (5) i pączkami (4).

leżący ch  bliżej w ierzcho łka zaczyna ją  rozwijać 
s ię  w kiście kwiatów czarn o  purpurowej barwy. 
K ażdy kw iatek  w tej kiści jes t  maleńki i nie p o 



s iada  żadnych  p łatków  okwiatu, sk łada  się tylko 
ze  słupka czarnego  i dw uch p ręc ików  purpu ro 
wych. Ale tych kw iatków  je s t  tak  dużo w je d 
nej kiści, a kiści tak  wiele na ga łązkach , że  n a 
dają one barwny wygląd całem u drzewu.

W  maju otwiera ją się i pączki liściowe. W y 
ras ta ją  one  parami naprzec iw  siebie na g a łę 
ziach, a każdy iiść (rys. 20) sk łada  się z siedmiu 
lub więcej listków ułożonych tak że  parami, 
również nap rzec iw  s iebie  na wspólnym ogonku, 
z końcow ym  nieparzystym.

W ie le  roślin ma p o dobne  liście np. g r o c h o 
d r z e w  zw any pospolicie akacją ,  k tó rą  za p ew n e  
znacie  dobrze, bo hodują ją c z ę s to  w park ach  
i ogrodach  dla p ięknych  pachnących  białych 
kw iatków  motylkowatych, zw iesza jących  się g ro 
nami. O tóż  tak  tu, jak i tam m oże się wam wy
daw ać,  że każdy  ten  mały listek jes t  oddzielnym 
liściem, —p rzekonam y się jednak  z ła tw ością ,  jak 
jes t  napraw dę.

P rzed ew szy s tk im  spróbujm y o d erw ać  jeden  
listek ze  wspólnej łodyżki — nie uda się nam to 
tak  lekko, jak  przy odryw aniu  ca łego  liścia od 
gałązki.

P rzy  rozwijaniu się  z p ączka  widzimy, że  
w szystk ie  t e  listki roz tw iera ją  się p raw ie  jed n o 
cześn ie  z jednego  pączka ,  a najpierw  ukazuje się 
listek w ierzchołkow y. Przy opadan iu  liści rów 
nież zauw ażyć  możemy, że  więdnie, zsycha  się 
i o p ad a  cały liść, a nie po jedyncze  listki. T o
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wszystko  p rzek o n y w a  nas, ż e  liść jesionu jes t  
z i o ż o n y  z listków.

P rzez  ca łe  lato jesion  w ygląda bardzo p ięk 
nie, odróżn ia jąc  się wybitnie n ieb ieskaw o-zie loną 
barw ą liści od innych drzew. W  jesieni liście 
żó łkną i opadają , a na d rzew ie  s tają  się  w tedy  
w idoczne kiście ow oców , p o d o b n e  do pęk a  klu
czyków  (rys. 20 nr. 5). Każdy ow oc m a kształt  
p łask iego  o rzeszk a  w ydłużonego w p łaską  łuskę, 
co razem  wygląda jak  podłużne skrzydełko . Po 
dojrzeniu ow oce  te  odryw ają  się i unosi je wiatr 
daleko, w łaśnie w sk u tek  ich sk rzy d e łk o w ateg o  
kształtu.

D la tego  to  owocki tak ie  nazw ano s k r z y 
d ł a  k a m i.

Skrzydiaki jes ionu  mogą pofrunąć nieraz b a r 
dzo daleko  — i n ieraz  zna jdz iec ie  m łode jesionki 
w w aszym  ogrodzie, choc iaż  tam te  d rzew a nie 
rosną. N ie zaw sze  jednak  mają szc zę śc ie  wyro
sn ąć  w duże drzewa, gdyż cz ę s to  króliki znalaz- 
szy nasiona lub kiełki jesionów  zjadają  je na 
śniadanie .

Drzew o jes ionow e użytkujemy rów nież  na ró ż 
ne wyroby, tak  np. m łode d rzew o służy do w y
robu lasek  i tyczek, a s ta rsze  na pow ozy i m e
ble; ma ono barw ę jasno żółtą.

Zapoznajm y się te ra z  z w i ą z e m .  M oże  z d a 
je się wam, że w nim n ie  m a nic c iekaw ego?  
Zobaczym y!

P rzed ew szy s tk im  widzimy, że ga łęz ie  pokry
w ają pień wiązu od sam eg o  dołu, jeśli natura lnie
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nie zostały  oberw ane. Nie wiem jednak  czy wi
dzieliście, że  n iek tóre  gałązki bywają pokry te  k a 
wałkami ciem nej kory a racze j korka, tak, że 
w yglądają  jakby były cho re  (rys. 21). W rz e c z y 
wistości jednak  są  zupełn ie  zd row e. P ochodzi  
to stąd , że  kora wiązu zaw iera  dużo korka. Na 
pniu ko rek  ten  jest gruby i chropow aty , ale na 
cienkich ga łązkach  nie ma m iejsca na ro z ra s ta 

nie się i d la te
go zw iesza  się 
kawałkami. Po 
za  kork iem  leży 
warstw a łyka — 
a pon iew aż  je s t  
ono bardzo  w y
trzym ałe  i g ię t 
kie, używają go 

na wyrób rogoży  i lin.
W iązy rosną  u nas  nietylko 

w lasach, ale często  w ysadzają  
niemi drogi wiejskie; czasem
w yrośnie w śród  pola na m ie
dzy!

W  zimie m ożna rozpoznać

Gałązka wiązu ^ z )e sz cze  > P° ^  że
pokryta korkiem, łązki jego  pokry te  są ogrom ną 

ilością pączków . G dy za ś  spo j
rzymy na drzewo, to w kwietniu przedstaw ią  nam 
się gałązki te  purpurowo fijoletowe. T e  liczne 
pączki bowiem  rozwinęły  się  w kępki kwiatów,
a każdy kw ia tek  ma kszta łt  m aleńkich dzw o



neczk ó w  o ośmiu p ręc ikach  purpurowo-fijoleto- 
wych i jednym  słupku (rys. 22).

W  końcu  kwietnia  rozwijają się liście; są one 
ja jow ate ,  p o m arszczo n e  i szorstk ie ,  a z jednej 
s trony  skośno  śc ię te  u nasady.
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Rys 22. Wiąz. 1 -ga łązk a  z kwiatami, 2—gałązka 
z liśćmi i owocami.

S k ąd  to pochodz i,  że  liście te  są  n ierów ne? 
P raw d o p o d o b n ie  stąd , że  w iąz jest bardzo  ulist- 
niony i światło z t rudnośc ią  dochodz i do liści 
niżej po łożonych. Przyjrzaw szy się  dok ładn ie  
tym liściom na drzewie, zobaczym y, ż e  właśnie
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przez  te  sk o śn e  zc ięc ia  tw orzą się szpary, p rzez  
k tó re  światło p rzen ika  (rys. 23).

J e d n o c z e ś n ie  z rozwijaniem się liści, za czy 
nają tw orzyć  się owocki wiązu i zw ieszają  się 
kępkam i. W  cze rw cu  są  one już dojrzałe, a że  
każdy o w o cek  opa trzony  jes t  okrągłym  błonia-

Rys. 25. Gałązka wiązu z liśćmi.

stym skrzydełk iem , w ięc  wiatr unosi je daleko  
i zas iew a  w różnych  okolicach.

N a w iązach  żyje dużo ow adów . N iek tó re  
z nich są  naw et bardzo  szkodliwe, zw łaszcza  te, 
k tó re  żyją pod korą, tam sk ładają  jajka i g ą s ie 
n ice  ich robią  sobie  k o ry ta rze  w drzew ie, żywiąc



się jego sokam i. N a liściach wiązu zna leźć  m o ż
na rów nież narośle ,  podobn ie  jak na bukowych; 
mają ‘one zwykle p o s tać  to reb ek ,  a wywołane są  
nakłuciem  p ew n eg o  rodzaju  m szycy zw. t o r e b -  
n i c ą .

P rzyn ieśc ie  gałązkę jesionu i w iązu W zim ie, na 
w iosnę, w le c ie  i W jesien i. Przyglądajcie s ię  uw aż
nie, jak wiatr roznosi ich ow oce . Postarajcie s ię  s a 
mi W Waszym ogrodzie lub W d on iczce  z ziem ią  
w yhodow ać ich nasiona. Przekonajcie s ię , jakie  
mają znaczen ie nierów ne liśc ie  u Wiązu. Jak nazy
wamy liśc ie  jesionu lub grochodrzew a i d laczego?  
Pom yślcie, jakie ma to znaczen ie dla drzewa?

KLON I LIPA.
(Tab. VIII).

K l o n  jes t  jednym z pospolitszych drzew. Nie 
tw orzy  on w praw dzie  lasów, ale spo tyka  się c z ę 
sto zw ykle  p o jed y n czo  w śród  innych drzew, lub 
sadzony  specja lnie  przy d rogach . J e s t to  drzewo 
o ładnym rozłożystym  pokroju z s ze ro k ą  rów ną 
koroną .  W  zimie p o zn ać  go m ożna po gładkiej 
ko rze  i spo rych  pęka tych  pączkach .

Klon kwitnie zwykle w końcu  kwietnia , p rzed  
rozw inięciem  się  liści. Kwiaty te  z ie lonaw o-żólte  
nada ją  wybitną b a rw ę  ca łem u drzewu. W y ra s ta 
ją one  po kilka na  wspólnej szypule, tw orząc  
bukieciki (rys. 24), są  d o ść  duże, m ają ko 
ronę  i kielich, po 8 —12 p ręc ik ó w  i jed en  słupek 
o rozdw ojonym  jak  widełki znamieniu. W k ró tc e
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Rys. 24. Gałązka klonu z kwiatami;
4—ow oc (skrzydiak).

zaczyna ją  rozwijać się  liście, k tó re  z p o czą tku  
mają barwę żóltaw o-zie loną, a potym ciem nieją . 
S ą  one duże i w ykro jone w 5 ła tek  jak palce  
u ręki.

N a liściach klonu w yrasta ją  w lecie  drobne
Drzewa i krzewy. 4

o p ad a ją  w szy s tk ie  częśc i kw iatków  klonu z wy
ją tk iem  słupka i zaśc ie ła ją  z iem ię  w około  d r z e 
w a tak , że  dopiero  w tedy  widzi się, jakie m nó
stwo tych  kw iatów  ono wydało. J e d n o c z e ś n ie



cz e rw o n a w e  narośle , w których  żyją m aleńkie 
pajączki.  S ie d zą  w nich do jesieni, a potym na 
zim ę p rzen o szą  się na pączki i jeśli nie zm arzną, 
to  na w iosnę  znow u w ędru ją  na liście.

B runatne  m szy ce  lubią tak że  bardzo  liście 
klonu i obs iada ją  je na spodniej s tronie. C ie k a 
w a rzecz , d laczego  te  drobne  istotki tak  czyhają 
na liście klonu? O to  d latego, ż e  d rzew o to  z a 
w iera  so k  słodki, k tóry  grom adzi s ię  w liściach, 
a naw et czasem  wydziela s ię  on kroplami. N a
w et je s t  pew ien g a tu n ek  klonu w A m eryce, z k tó 
rego  otrzym ują zn aczn e  ilości cukru.

W  jesieni liście klonu zżólkszy opadają , 
a u n iektórych gatunków  zanim opadną, p rzyb ie
ra ją  różne barwy. W tym sam ym  czas ie  do jrze
wają owocki klonu (rys. 24 nr. 4). S ą  one  p o d o b 
ne do o w oców  jesionu lecz  w iększe; z jednego  
kw iatka  pow sta ją  dw a ze  sobą  pośrodku  z ro 
śnięte.

D rzew o k lonow e używ ają n iek iedy  na wyrób 
b iurek  i szaf.

Z as tan ó w m y  się  te ra z  nad  w łaściw ościam i 
l i p y  (tab. VIII). K tóż z w as nie zna  tego  p ięk 
nego  drzewa, którym tak  częs to  w ysadzają  d ro 
gi po wsiach, ozdabia ją  nim podw órza  wiejskie  
i t. p.l P ew nie  n ieraz  siedzieliście na ław e czc e  
w cieniu rozłożystej lipy.

I w zimie rozpoznam y lipę po jej c iem nej k o 
rze, rozłożystych p o k ręco n y ch  ko rzen iach  i kuli
stych połyskujących p ączk ach ,  barw y żółto-bru- 
natnej.
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W  maju rozwijają się liście sze rok ie  kształtu  
t ró jką tnego ,  ze śp iczastym  w ierzchołk iem  i n ie 
rów no se rco w ato  w y d ę te  u nasady . Ju ż  wiemy, 
jak ie  zn aczen ie  ma dla d rzew a to n ierów ne w y 
c ięc ie  liścia. Przyjrzyjmy się g a łąz ce  lipy, a jesz 
c z e  lepiej p rzekonam y się  o tym; gdybyśmy zaś 
spróbow ali poprzykle jać te  b rak u jące  kawałki, 
zobaczylibyśmy, jak ponury  cień  okryłby drzewo. 
M łode  liście lipy są  zm arszczone ,  po k ry te  w łos
kami i mają u dołu przy ogonku dw a m ałe  
listeczki zw. przylistkami, k tó re  potym opadają .

W  lipcu już zd a lek a  będz iem y mogli poznać ,  
że  lipy k w itn ą—a to po zapachu, jaki kwiaty w y 
dzielają. J e s z c z e  lepiej od nas  znają ten  zapach  
pszczoły, k tó re  całemi grom adam i gospodaru ją  
na d rzew ie i w raca ją  w ieczorem  do sw ych  uli 
ob ładow ane słodkim sokiem  i pachnącym  pył
kiem. G dz ie  one  znajdują tak ie  przysmaki? O to  
W kwiatkach lipy, na ich żółtawo-zielonych p ła t
kach, znajdują się gruczołki ze  słodkim p a c h n ą 
cym miodem. Kwiatki te  z eb ran e  w baldaszki 
ukryte  są pod  szerokiem i liśćmi p rzed  d eszczem ; 
gdyby w ięc nie wydzielały teg o  miłego zapachu , 
nie znaćby  ich było wcale.

Ale co znaczy  ten  skó rkow aty  listek na  szy- 
pu łce  kwiatowej, nazywany zwykle przykwiat- 
kiem?

O znaczen iu  jego dow iem y się, gdy p o c z e k a 
my do jesieni, gdy dojrze ją  ow oce .  Znajdziem y 
w tedy  na ziemi pod lipą i dalej m nóstw o ow ocków , 
ale  nie po jedynczo ,  lecz po kilka razem  na szypułce ,
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tak , jak rosły  kwiaty; są  to kulis te  c z a rn e  o rz e sz 
ki. U każdej tak ie j  szypulki ow ocow ej znajduje 
się ów przykw iatek . C zasam i uda się nam z o 
baczyć, jak taki o w ocostan  spada  z drzew a. 
Unosi s ię  on leciutko, a p rzykw ia tek  porusza  się 
to  W tę ,  to w tam tą  stronę, jak żag ie lek  na o k rę 
cie. A jeśli przyjrzymy się, gdy przypadkiem  
tak ie  owocki d o s tan ą  się do wody, jak unoszą  
się one z prądem  na w ierzchu  wody, jakby s ie 
działy na łódce, to zrozum iem y dobrze , jaką
ogrom ną usługę oddaje  d rzew u ten  sk rom ny p rzy
kwiatek. R ozsiew a on po prostu  nasiona lipy.

Lipa rośnie dość  szybko i m oże  dojść do 
50 łokci wysokości, a żyć około 1000 lat. D rz e 
wo jej jes t  m iękkie i używ ane na ró żn e  o zd o b 
ne w yroby rzeźbiarsk ie .  W ypa lone  d rzew o daje
węgiel do rysow ania . Łyko lipy je s t  bardzo
t rw a łe  i robią z niego maty, a gdzien iegdzie  wy
rabia ją  sandały, koszyki i t. p.

L ipa ma dużo przyjaciół: gn ieżdżą się W jej 
gęs tych  gałęz iach  różne  ptaki lub kryją się tylko 
w n o c e  ch łodne, najw ięcej gości jed n ak  ma 
w śród  św ia ta  owadziego . J e d n e  z nich, jak
pszczoły  i trzm iele  są  mile w idziane p rzez  d rze 
wo, bo ch o ć  zab ie ra ją  mu sporo  pyłku, ale p rz e 
noszą  go jed n o cz eśn ie  na drugie kwiatki i z o s ta 
wiają go t ro c h ę  na lepkich znam ionach  słupka, 
z k tó reg o  dop iero  w tedy  pow sta je  ow ocek . P o 
znaliśmy już tak ie  p o d o b n e  zjawisko u wierzb.

Ale m otyle nie są  po żąd an e .  M nie jsza  o to, 
że  w yssą  t ro c h ę  s łodkiego  miodu, ale w ażnie jsze
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to, ż e  sk ładają  na liściach sw e ja jeczka ,  z k tó 
rych rozwijają się gąs ien ice  i, żyw iąc się sm acz- 
nemi liśćmi, n iszczą  je zarazem .

Ile to c iekaw ych  w iadom ości m ożem y się  d o 
wiedzieć, przyglądając się uw ażnie  i z za jęciem  
naszym  drzew om . P ew nie  nie p rzypuszczaliśc ie  
nawet, że  tyle się o nich dow iedz ieć  b ęd z iec ie  
mogli! Z ap e w n e  p o s ta rac ie  s ię  te ra z  sami z o b a 
czyć coś  now ego  a zajm ującego.

Przyjrzy jc ie  się naprzykfad  raz je sz c z e  tak iem u 
pospolitem u drzewu, jakim jest g r o c h o d r z e w ,
0 którym już wspominaliśmy, a zna jdz iec ie  dużo o nim 
do opow iedzenia .  D rzew o to sad zo n e  jest p raw ie 
w szędzie , bo jes t  bardzo mało w y m a g a ją c e —byle 
t ro c h ę  gruntu, wilgoci, a p rzedew szystk im  dużo 
s łońca, to ro sn ą ć  będz ie , pokry je  się co rok  liść
mi i w yda g rona  p ięknych  kwiatów, k tó re  nie- 
tylko nas cieszą , ale pożywią roje trzmieli
1 pszczół. W jesieni liście o p ad a ją  im w cześnie , 
a na cienkich  gałązkach pozosta ją  tylko strąki 
z nasionami; c z ę ść  ich opada  na z iem ię  po doj
rzeniu, c z ę ś ć  jednak  p o zo s ta je  na drzew ie  i n ie 
raz p rzez  ca łą  zim ę wiszą sm utn ie  na k o lcza 
s tych  gałęziach.

Przynieście pączki zimowe klonu i lipy i porów
najcie je z sobą; przypatrzcie się, jak jest zbudo
wany kwiat klonu, lipy i akacji biatej. Porównajcie 
liście klonu, lipy i akacji. Przynieście gałązki in
nych drzew, które napotkacie, a o których tu nie 
mówiliśmy. Przyjrzyjcie się rozsiewaniu nasion u tych 
drzew. Przyjrzyjcie się, co robią pszczoły i trzmie
le na kwiatach. Poszukajcie innych owadów na 
tych drzewach.
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DRZEWA IGLASTE W BORZE.
(Tab. V).

O p ró c z  lasów  liściastych, bardzo  pospolitemi 
są  lasy iglaste, zw an e  b o r a m i .  W  m ie jscow o
śc iach  suchych , p iasczystych  rosną  przew ażn ie  
bory  s o s n o w e ,  w górzystych i bardziej wilgot
nych ś w i e r k o w e ,  a na dobrym gruncie  j o 
d ł o w e .

K ażde  z w as  zna  te  d rzew a, choćby  stąd , że  
używ ane są  na choinki w wigilję B ożego  N a ro 
dzenia, ale czy potraficie dob rze  odróżn ić  jedno 
od drugiego  oraz  objaśnić tę  różn icę  — z o b a 
czymy.

W eźm y  p rzedew szystk im  s o s n ę - o z d o b ę  na
szych  m azow ieckich  piasków.

M łode  sosenk i mają gałęz ie  od sam ego  dołu, 
o tacza ją  o n e  po kilka w około  łodygę, a że  wy
ras ta ją  takiem i okółkam i w równych ponad  sobą  
o d s tęp ac h  aż do w ierzcho łka ,  d rzew ko  m a przez  
to  k sz ta łt  ba rdzo  ładny i rów ny jak piramidy. 
T ak ie  sosenk i zw iemy zw ykle chojakam i i uży
wamy je na  choinki.

G ałązki ich po k ry te  są  c ze rw o n aw ą  korą, ale 
tego  praw ie  nie widać, tak  gęs to  są  pokry te  
igłami. Igty te  są  długie, g ran ias te  i s iedzą  po 
dw ie  na malej o sa d c e  łuskow atej,  k tóra  jes t  tak ą  
króc iu tką gałązką.

Przyjrzyjmy się młodym igłom, wyrastającym  
u w ierzchołka gałązek. Z począ tku  nie w idać dwu



T ablica  V.

Gałązka sosny z szyszkami (u góry). Świerk  
v kami (u dołu).
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igieł w pączku , lecz jakby jedną  g rubą  (rys. 25), 
o toczoną  łuskami i zak le jone  żywicą. D opiero  
w miarę w zrostu  rozchylają  się one, i w tedy  wi
dać, jak te  dwie igły zachodziły  na siebie row- 
kow atem i stronami. G dy igły ca łkow ic ie  się ro z 
winą, opada ją  och ran ia jące  je łuski. Widzimy tu 
podobne  zjawisko, jak ie  opisaliśmy o pączk ach  
k asz tanow ca . T e  łuski i żywica ochran ia ją  mło
de igły, a potym 
jako n iepo trzebne  
opadają .

Igły sosny  są 
właściw ie jej liść
mi kształtu  igla
s tego . S ą  one  b a r 
dzo trw ałe  i w y
trzym ałe  na zim
no, d la tego  p rze 
trzym ują zimę, a n a 
w et żyją cz te ry  la- Rys' .25' Ig')’ sosny powiększone: 

■ , . a-nierozw inięte, b kawałek prze-
ta, Wkońcu jed- cjęty podłużnie, c -  łuska szyszki 
nak zsychają  się, z nasionami,
żółkną i opadają.
T ak ie  liście nazyw am y t r w a ł e  mi .  C o  rok  w y
ras ta ją  św ieże liście, a że opada ją  co kilka lat, 
d latego to sosna  ma zaw sze  wygląd zielony 
i świeży.

S o sn a  lubi s ło ń ce  i po trzebu je  go k o n ieczn ie  
do życia, to też  gdy do niżej położonych  gałęzi 
s łońce nie dochodzi, zsychają  s ię  one i opadają . 
S ta rsze  drzew a mają więc pień nagi od dołu,



tylko u góry rozpośc ie ra  s ię  sze ro k a  gęs ta  k o 
rona zielona. Im s ta rsza  jes t  sosna, tym wyżej 
zaczyna  się  korona.

T ak  w yglądają  sosny  ro sn ą c e  w borze, gdzie  
jak wiemy m uszą w ysoko  i p rosto  w zras tać ,  aby 
zdobyć  światło i pow ietrze . Jeśii jed n ak  sosna  
rośn ie  na o tw artym  miejscu gałęz ie  jej dos ta ją  
d o sy ć  św iatła  ze  w szystkich stron, w ięc nie o p a 
dają i roz ras ta ją  się sw obodn ie  od  sam ego  dołu, 
c z a sem  w y k ręca jąc  się w rozmaitych k ierunkach .

A czy so sn a  ma kwiaty, zap y tac ie  zapew ne . 
Ma, ale ch cąc  je zobaczyć , t r z e b a  pójść do boru 
w c zesn ą  wiosną. W ted y  na w ierzcho łkach  mło
dych g a łązek  znajdują się cze rw o n e  szyszeczki,  
z ło żo n e  z miękkich łusek, W kącie  k tórych  leżą 
dwa zalążki t. j. jakby  nasionka niedojrzałe. N a  
m łodych ga łązkach  znajdują się t ak że  baz ie  p rę 
cikow e, w ypełn ione og rom ną ilością żó łtego pył
ku. W iatr  unosi ten  pyłek i p rzenosi go na 
szyszki. W ted y  szyszeczk i  zam ykają  się t. j. łu 
ski ich zag ina ją  się  i zask lep ia ją  żywicą. Potym  
łuski z ie len ie ją  i drewnieją , a w re szc ie  po trzech  
latach o tw iera ją  się, zw iesza jąc  się jed n o cz eśn ie  
ku ziemi; p rzez  ten  czas  nasiona dojrzały i wy
p ad a ją  z szyszek , a wiatr roznosi je i rozsiew a, 
jeśli wiewiórki lub ptaki nie pośpieszyły  się  p rzed- 
tym i nie zjadły je. Szyszk i sosny  dojrzew ają 
w ięc  trzy lata.

S o sn y  są  bardzo  mało w ym agające , m ogą żyć 
naw et na piasku, ale za p u szcza ją  b ard zo  g łęb o 
ko k o rzen ie  tak, że  z a w sze  zna jdą  t ro ch ę  poży-
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wienia i wody. W  borach  sosnow ych  je s t  b a r
dzo  mało innych roślin, d latego, że  dochodz i  do 
ziemi mało światła, a w grunc ie  p iaszczystym  
trudno  żyć roślinom. Przytym nie w szystk ie  ro 
śliny znoszą  żywicę, k tó rą  p rzepełn iony  jes t  grunt 
w borach  w sk u tek  opada jących  liści.
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Rys. 26. Kosodrzewina na skale.

S o sn a  jes t  nietylko ładnym i miłym drzew em , 
a le  i bardzo  pożytecznym : d rzew o so sn o w e  jest 
d o b re  na opał i na budow ę, a z korzen i i k o n a 
rów  o trzym uje się te rp e n ty n ę  i smołę. Z mło
dych p ęd ó w  sosny, p ączków  i igieł w yciąga się 
o le jek  sosnow y, bardzo  zdrow y do oddychan ia  
i w zm acn ia jący  płuca.

Jeże l i  k iedy b ęd z ie c ie  w górach , to  sp o tk ać  
s ię  b ęd z iec ie  mogli z d rzew em  b ard zo  do  sosny



podobnym  zwanym l i m b ą ;  jestto  w łaściw ie so s 
na górska  o długich m iękkich igłach; czasem  h o 
dow ana byw a w parkach .

Na bardzo  w ysokich górach, w T a tra c h  p o 
spolita jest sosna  k rzaczas ta ,  zw ana  k o s o d r z e 
w i n ą  (rys. 26). Ma ona gałęz ie  tak  giętkie, że  
w ygodnie na nich s iedz ieć  m ożna, i obrośn ię te  
g ęs to  kró tk iem i igłami o bardzo  silnym zapachu.

W  p a rk ach  sad z ą  częs to  s o s n ę  a m e r y k a ń 
ską, k tó ra  o d zn acza  się głównie tym, że  ma igły 
po p ięć  W p ęczk ach  i duże szyszki.

W róćm y jednak  do naszych  d rzew  krajow ych.
O to  m am y g a łązk ę  ś w i e r k u  (tab. V nr. 2). 

Widzimy, że igły jego  inacze j ro sn ą  niż u sosny. 
S ą  one  pojedyncze ,  krótkie, bardzo klujące, 
i ob ras ta ją  wokoło łodygę . Świerk  już zda leka  
odróżnić  m ożna od sosny. P rzed ew szy s tk im  ma 
on b arw ę  żywą, gałęz ie  sp u szczo n e  ku dołowi, 
a pon iew aż świerk  nie po trzebu je  tak  wiele s łońca 
jak sosna, nie traci w ięc tak  p ręd k o  gałęzi dolnych 
i dlatego naw et s ta re  świerki mają kszta łt  p ira
midalny. W sk u tek  tego  lasy św ierkow e są  b a r 
dzo g ę s te  i c ieniste, i w nich znajduje się je szc ze  
mniej roślinności niż w borze  sosnow ym . Ś w ie r
ki porasta ją  p rzew ażnie  góry, n aw et bardzo sk a 
liste, m ają bowiem  korzen ie  płasko roz łożone  
i cze rp ią  pożyw ienie  z szerokiej, ale płytkiej 
w arstw y ziemi. C zasem  spo tyka  się  świerki na 
m urze lub skale ,  na k tórej znajduje się bardzo 
m aleńka  w arstw a gruntu, ale ko rzen ie  ich p o tra 
fią tak  silnie w ro sn ą ć  w szczeliny skal, że  p rzy 
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m ocow ują  się do nich bardzo silnie, a czasem  
naw et ro zsad zą  skały.

G run t  w b o rze  świerkowym  nie byw a po k ry 
ty tak  gęs to  igłami jak  w sosnow ym , a to  d la te 
go, że  igły ich trw ają k ilkanaście  lat. S ą  one 
bardzo  w ytrzym ałe  na zim no, w pokoju jednak  
i w c iep le  o p ad a ją  szybko ze śc ię tych  gałązek, 
o wiele szybciej niż u sosny. Ś w ierk  kwitnie po-

Rys. 27. Bazia pręcikowa i młodziutka szyszka  
świerku.

dobnie  jak so sn a  (rys. 25), ale szyszki jego  do j
rzew ają  w p rzec iągu  roku, są dużo w iększe ,  
zw iesza ją  się  z gałęzi i nie mają zdrew niałych łu
sek. P oży tek  ze  świerku jes t  taki sam  jak z sosny.

N ajbardzie j  w y b red n ą  z naszych drzew  w iecz
nie zielonych iglastych jes t  j o d ł a  (rys. 28) i dla
teg o  nie w szęd z ie  ją znają. P o trzeb u je  ona p o 

l.
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żywnego wilgotnego gruntu, nie lubi upału i wiel
kiego słońca. S p o ty k a  się ją w górach, ale nie

zbyt w ysokich i 
w m iejscach  mniej 
skalistych, a n a to 
miast z dobrą  z ie 
mią.

Rys. 28. Gałązka jodły, a obok szyszki.

Z w yglądu i kszta łtu  p o d o b n a  je s t  do św ier
ku, ale ma gałęzie bardziej płaskie, a igły u łożo
ne w dwuch sz e re g a c h  na łodydze, są  one  p ła
skie, z w ierzchu  ciem nozie lone , z dwom a białe- 
mi paskam i pod spodem , przy końcu  rozdw ojone.

K ora  jodły jest szara,  a u św ierku  brunatna. 
Szyszki ma jodła duże, do góry wzniesione, łuski 
w niej są sze ro k ie  i op a trzo n e  je szc ze  łuseczką 
wystającą. S ą  one n aw e t  po dojrzeniu zielona- 
w o-brunatne  K nie o pada ją  nigdy w całości, tylko
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częśc iow o, tak, że  na d rzew ie  m ożna  n ieraz  zn a 
leźć  k aw a łek  szyszki z w ysta jącą  osią (rys. 28). 
N asiona o d p ad a ją  tu więc razem  z łuskami, nie 
tak  jak u sosny  i św ie r
ku, u k tó rych  sam e n a 
siona rozsiew ał wiatr, 
lub odpadały  ca łe  s zy 
szki w raz  z nasionami.
Dlatego  to w lesie  jo 
dłowym rzad k o  kiedy 
m ożna  zn a leźć  całe  
szyszki na ziemi.

D rz e w a J g la s te  mają 
tak że  dużo m ieszk ań 
ców  ze  św iata  o w a d z ie 
go, ale częs to  bardzo  
n iepożądanych . P rzed e-  
w szystkim żyją na nich 
rozm aite  gąs ien ice  m o 
tyli, k tórym sm akują 
bardzo  żyw iczne igły, 
kora  lub korzenie . T o
znow u k o r n i k  d r u- _ nn ,, . . .  ,
. , . Rys. 29. Kornik drukarz

a r z (rys. 29) p o że ra  j jeg0 ]i0rytarze.
drew no, w k tó re  sk ła 
da jajka, a g ąs ien ice  wylęgłe, żyw iąc się  d re w 
nem , w ydrążają  sob ie  w nim kory tarze ,  co m oże 
d rzew o ca łkow ic ie  zn iszczyć.

N a jodle podobn ie  gospodaru je  ś c i g a  j o 
d ł o w a ,  ch rząszcz ,  sk łada jący  ja jka  W szczeliny 
kory, a gąs ien ica  jego  robi chodniki, w yjadając  
drewno.



-  62 -

M nóstw o  m ożnaby  wym ienić tych szkodn i
ków. ale najbardziej dz iw aczna  w yda je  się nam 
ro b o ta  pew nej mszycy, zw. b a w e l n i c ą ,  na jodle 
i świerku. O to  czasem  na ga łązkach  tych d rzew  

pojawiają się m ałe  szyszeczki 
okrągław e (rys. 30). P ow sta ją  
one  na igłach z pow odu  n ak łu 
cia j tej m szycy; m ają kształt  
szyszek  dlatego, że  w narośli 
takiej zna jdują się k om óreczk i  
p rzykry te  łuseczkam i; W każdej 
k o m ó rce  siedzi ja jeczko, a w nim 
gąs ien ica  mszycy.

Przy tych napaśc iach  o w a 
dzich p rzy ch o d zą  drzew om  z p o 

m o cą  dzięc io
ły, kowaliki, 
sikory, mysi- 
króliki i inne 
p t a k i .  Ni e 
d r a ż n i ą  ich 
kłu jące igły 
lecz  uwijają

Rys. 50. Gałązka jodły z szyszką (a); raźno  na
na niej 5 narośle (b) wywołane przez g a ł ę z i a c h ,  

bawelnicę (c). tak  ż e  ciągle
w b o rz e  sosnow ym  roz lega się  kucie.

W o g ó le  jed n ak  mało W nim życia: grunt p o 
ras ta ją  p rzew ażn ie  tylko pap rocie ,  mchy i p o 
rosty, w św iatlejszych m iejscach  zaś  maliny, j a 
gody, borów ki i poziomki. N a jczęs tszem i jednak  
m ieszkańcam i są  liczne mchy i porosty , k tó re



b a r d z o  
częs to  o- 
s iedlają się 
na samym 
d r z e w i e .  
T ak  naprz. 
c z ę s t o  
m ożna w i 
dzieć  w b o 
rach  zw ie
sza jące  się 
z gałęzi ni
ci sza re  b ę 
dące  p o ro 
s tem  z w. 
b r o d a c z -  
k ą, k tó ra  
szybko się 
ro z ras ta  i 
w y n is z c z a  
drzewo.

D użo d a 
łoby się  je 
sz c z e  po- 
o borach  
ale to p o 

zostaw im y już na in 
ny raz, tym czasem  
w artoby  zap o zn ać  się 
z jednym  drzew em , 
k tó re  już o becn ie

Rys. 31. 
Modrzew  

i gałązka je
go z szysz

kami.

w iedzieć
iglastych,
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sp o ty k a  się  tylko W ogrodach , parkach ,  a c z a 
sem  na brzegu  boru sad zo n e  umyślnie.

D rzew em  tym jest  m o d r z e w  (rys. 51). D a w 
niej tw orzył on u nas  duże lasy, ale poniew aż 
d rew no  m odrzew iow e je s t  bardzo  trwałe i p rzy
d a tn e  na budulec, w ięc w yc ię to  je  na b u d o w ę

dom ów  i kościo łów . 
M odrzew  jes t  b a r 
dzo miłym drzew em . 
J e g o  igły ze b ran e  po 
k i lkanaśc ie  w p ę c z 
k ach  są  b a rd zo  d e 
likatne i jasno  z ie 
lone, tak ,  ż e  nad a ją  
d rzew u wygląd w e 
soły i młody, świe
tlisty. Igły te  są  jed 
n ak  za  s łabe, aby 
mogły p rze trw ać  z i 
m ę i opada ją  w je- 

|  sieni, tak , że  m odrzew  
wygląda w zimie na- 

Rys. 52. Jałowiec (Juniperus go, podobn ie  jak  drze- 
communis): 1 —gałązka osob- wa liściaste. M ożna  
nika męskiego, 2 -żeń sk ieg o , gQ jed n ak  Z łatWO- 
1 a — kwiat męski, 2 a —kwiat , . . . . . .  ,
żeński, 5-w ierzchołkow ykw iat ¿cią odrozm c: galąz- 
słupkowy z trzema zalążkami, ki jego bow iem  są 

4—nasienie. kruche, g ię tk ie  i p o 
k ry te  b ru n a tn ą  p o p ę 

k an ą  korą , w łaśc iw ą drzew om  iglastym. Przytym 
częs to  zna leźć  m ożna na nich szyszki okrąg łe ,
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k tó re  w jesieni p rzew ażn ie  o p ad a ją  już doj
rzałe.

N ależy  je szcze  w sp o m n ieć  o j a ł o w e  u (rys. 32), 
k tóry  częs to  n ap o tk ać  m ożem y w borach , zw łasz
cza  na jego k rańcach . J e s t to  k rzew  p rzyb ie ra ją
cy czasem  w sk u tek  rozgałęz ien ia  dziw aczne 
kształty. Najw ięcej ja łow ców  rośnie  na piasczy- 
stych, s łonecznych  polanach , których są  n ieraz 
jedynem i m ieszkańcam i. T ak ie  okolice ja ło w co 
w e w yglądają  bardzo  ponuro!

Igły ja łowca są  bardzo  
ostre ,  a że  o b ra s ta ją  łodygi 
w różnych  kierunkach , cały 
krzew  je s t  p rzez  to  m ocno 
kolący. S zyszek  na nim nie 
znajdziemy, tylko o w o c e  p o 
dobne  do jagód, z p o czą tk u  
zielone, a po dojrzeniu  g ra 
na tow o-czarne .  W  każdej  ja- 1 
godzie  są  trzy nasionka. P rzy  
bliższym przyjrzeniu się  p rz e 
ko n ać  się m ożem y, że ten  
o w o c  jes t  właściw ie tak że  
szyszeczką ,  lecz z łożoną  tyl
ko z trzech  łusek, k tó re  są  m ięsis te  i so 
czys te  i zakryw ają  jed n a  drugą, tw o rząc  jagodę. 
P ręc ik o w e kwiatki z e b ran e  są  w m ałe  bazie. J a 
gody  ja łow ca s tanow ią  ra tu n ek  zgłodniałych p ta 
ków  zimowych, a  i my używ am y ich czasem  do 
przyprawy potraw.

Ż eby  już zap o zn ać  się  ze wszystkim, co się
Drzewa i krzewy. 5

Rys. 35. 
Nasienie 

sosny kieł
kujące: 

■w—korzo
nek, w'— ko
rzonki bocz
ne, c—liście- 
nie, s —skór
ka nasienia.



tyczy  d rzew  iglastych, pos tara jc ie  się  zo b aczy ć  
ich n a s i e n i e  k i e ł k u j ą c e  (rys. 55). W y ras ta  
z n iego korzeń , tak  jak  u drzew  liściastych, i ło 
dyżka, unosząc  na w ierzcho łku  sk ó rk ę  nasienia, 
potym rozwija się kilka iglastych listków w około  
łodygi, a nad niemi w ystaje  p ączu szek  z praw- 
dziwemi liśćmi d rzew ka. T a m te  listki są  to 
1 i ś  c i e n i e, k tó re  w k ró tc e  opadają .

Przynieście gałązki sosny, świerku, jodty, mo
drzewiu i jałowca. Porównajcie ich liście. Poszu
kajcie na wiosnę kwiatów drzew iglastych. W le- 
cie roztwórzcie szyszki sosny w różnym wieku, 
w jesieni przynieście różne szyszki Postarajcie 
się wyhodować sami z nasienia jakie drzewko iglaste 
IW wazoniku z ziemią wziętą z boru). Poszukajcie 
różnych szkodników drzew iglastych; postarajcie się  
je nazwać. Zobaczcie, jakie ptaki żyją w borach.

Z A R O Ś L A .

Poznaliśm y się już z rozm aitem i drzewami; 
te ra z  musimy spo jrzeć  nieco niżej i z a b rać  zn a 
jom ość z krzewami, tw orzącem i z a r o ś l a  i z a 
g a j n i k i .  Tutaj od  p o czą tku  w iosny aż  do je 
sieni zna leźć  z a w sze  m ożem y jak ieś  krzew y 
kwitnące.

Z e  w szystk ich  k rzew ów  najw cześniej zakw ita  
l e s z c z y n a .  Zapoznaliśm y się d o skona le  z tą  ro 
śliną na p o p rzed n ich  p o g ad an k ach  *), p rzypom i
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*) Patrz ks. III tegoż wydawnictwa p. t. «Życie w le- 
sie i w polu».



namy w ięc sobie, że już w końcu  lutego rozwi
jają się długie, zw ieszone  bazie  pręcikow e, w y
pełn ione żółtym pyłkiem, a przy w ierzchołkach

—  07 —

Rys. 54. Gałązka tarniny z kwiatami i owocami.

gałązek  d ro b n e  kwiatki słupkowe, w yglądające  
jak  pączusz ld  z t rzem a czerw onem i n iteczkam i 
czyli znamionami. Później rozwijają się pączki



liściowe w duże, szorstk ie  liście. W  jesieni zaś  
po jaw iają  się sm aczn e  o rzech y  w zielonych mi
seczkach .

W c z e śn ie  w maju pokryw a się kwiatam i bia- 
lemi t a r n i n a .  Kwiaty te  (rys. 34) przypomi 
nają t ro ch ę  kwiaty wiśni. T arn ina  jes t  k rzew em  
bardzo  niegościnnym , gałązki jej bow iem  p o k ry 
te  są  ostrem i cierniami, a że  k rzew  ten  rośn ie  
zw ykle grom adnie ,  trudno się p rzez  g ąszcz  jego 
p rzed o s tać .  G dy kwiaty przekw itną , pojawiają 
się na tarn in ie  owocki kształtu  wisienek. W  je 
sieni one  do jrzew ają  i s tanow ią  bardzo  poszuk i
wany pokarm  dla p taków  u nas  zim ujących. T a r 
ki te  bywają sm aczn ie jsze ,  gdy p rzem arzną .

J e d n o c z e śn ie  p raw ie  zakw ita  w zaroślach  
g ł ó g  (rys. 35); są  to  k rzew y lub małe d rzew k a  
o d robnych  liściach p iłkow anych i ga łązkach  p o 
krytych cierniami. Kwiatki ma głóg p o d o b n e  do t a r 
niny, lecz m niejsze i z e b ran e  w pęczki, zw ane  
baldacham i; byw ają  one  białe lub czerw one ,  n ie 
przy jem nie  p ach n ące ,  ale n ad a jące  bardzo  w d z ięcz
ny wygląd całym zaroślom . O k rąg ław e  cze rw o n e  
ich ow ocki zaw iera ją  p e s tk ę  tak  jak  śliwki; są  
o n e  rów nież  p rzysm akiem  ptaków .

W śród  tych k rzew ów  bardzo  pospolitą  jest 
r ó ż a  p o l n a  *), rów nież  k rzew  ciernisty  o kw ia
tach  białych i różow ych . Liście ma p ie rzas to  
z łożone  z przylistkami. O w o ck i róży  m ają  kszta łt
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*) Patrz ks. I p. t «Życie roślin W polu, na iące 
i W ogrodzie».



dzbanuszków  m ięsistych, czerw onych , wewnątrz  
k tórych  znajduje się  m nóstw o drobnych ow ocków ; 
pon iew aż z wyglądu przypom inają one  ow oce  
głogu, nazw ano je n ies łusznie  «głogiem».
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Rys. 55. Gałązka głogu z kwiatami i owocami.

Z tarniny i róż  polnych rob ią  częs to  żyw o
płoty, k tó re  pow sta ją  w ten  sposób , że  krzewy, 
ro s n ą c  blizko siebie, p lączą się ze  s o b ą  gałęźmi



i tw orzą  g ąszcz  n ieprzebyty . O dpow iedn io  p rzy 
c inając te  krzew y, m ożna je p oprow adz ić  w k ie 
runku, w jakim się  chce.

P ośród  tych p ięknie kw itnących k rzew ów  znaj
dują się bardzo  n iepozorne, jak np. t r z m i e l i  n a  
i s z a  k i a  k.

T r z m i e l i n ę  (tab. VI nr. 2) m ożna p o zn ać  
po tym, że  ma gałązki czw oroką tne ,  liście wąz-

kie, p rz ec iw 
ległe i bal- 
daszki m ałych 
z ie lonkaw ych  

kw iatków  
cz tero lis tko- 

wych. Z  kwiat
ków  tych p o 
w sta ją  z a b a w 
ne o w o c k i  

z liśćmi i owocami. cze rw o n e ,Wy
g lądające  jak

infuła, czyli czapka  biskupia; je s tto  to reb k a  cz te- 
ro ką tna ,  mięsista, zaw iera jąca  białe nasionka. 
O w o ck i te  b ard zo  n ęcą  ptaki, a p rzedew szyst-  
kim rudziki, k tó re  zjada ją  so cz y s tą  to reb k ę ,  a n a 
siona tw ard e  upuszcza ją  na  ziemię, gdzie te  m o 
gą k ie łkow ać .

S z a  k ł a k  (rys. 36) zw. k r u s z y  n ą  ma gałązki 
pokry te  korą  brunatną w białe kropki; liście ma 
ja jow ate ,  ca łobrzegie , kwiatki również zielonawe, 
a ow o ce  jagody, z począ tku  zielone, potym c z e r 
w ieniejące , a w ko ń cu  w jesieni c z a rn e  i w tedy  
najbardziej poszuk iw ane  p rz ez  pokrzewki.
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Z arośla  są najulubieńszym  zak ą tk iem  dla p ta 
ków; tu w g ąszczu  m ogą one ukryć sw e  gniazda, 
n iep o s trzeżo n e  w y ch o w ać  swe małe, a /p rz y  tym 
w około znajdują tak ą  obfitość pożyw ienia  przez  
cały rok! K rzewy śp ie 
szą, bowiem , je d 
ne za drugiemi z roz
wijaniem kwiatów 
i liści, a n as tęp n ie  
z dojrzew aniem  o w o 
ców.

Rys. 57. Gatązka berberysu z kwiatkami, obok 
sam kwiat.

Ledw ie np. przekwitły b iałe  kwiaty tarniny 
¡¿głogu, a tu pojaw iają  s ię  jak ieś  żó łte  kwiatki 
w gronach . N a leżą one  pew nie  do b e r b e 
r y s u  (rys. 57), bo rośnie  on zwykle w blizko- 
ści£ t a m ty c h , ;roślin, na brzegu zarośli. J e s t to  
krzew  o giętkich, zw ieszających  się n ieco  g a



łązkach , o liściach drobnych , o s tro  piłkowanych 
na brzegu i owłosionych, z t rzem a  kolcami u n a 
sady. Roślina ta  jes t  dobrze  uzbrojoną, jakby 
przygo tow ana  do walki z n ieproszonem i gośćmi.

Kwiatki berberysu  zw ieszają  s ię  gronami; są 
o n e  ca le  żó łte  z pom arańczow em i miodnikami, 
i mają zab aw n e  pręciki: zwykle leżą one  prosto  
na p ła tkach  korony, ale gdy przyjdzie na kw ia tek  
jaki ow ad po miód i do tknie  pręcika, te n  n a ty ch 
m iast zagina się i wysypuje py łek  na  grzbie t 
ow ada, k tóry  p rzefruw a z nim na drugi kwiat, 
gdz ie  go pozos taw ia  na słupku.

P o tym  powstają  tam podłużne jagody c z e rw o 
ne, znany  p rzy sm ak  nietylko wielu p taków , ale 
i ludzi (na konfitury).

B erbe rys  jest ładnym krzew em , ale ma dla 
nas  jed n ą  w ielką w a d ę  —  oto  na liściach jego 
żyją grzybki p a so rzy tn e  zw ane  r d z ą  (bo tw orzą  
plamy rdzawe); n ap ad a ją  o n e  na zboża  t. j. p rz e 
n o szą  się na nie z w iatrem  i ogrom nie  je nisz
czą. D la tego  to rolnicy w ycinają  zw ykle b e rb e 
rys i w sku tek  tego  już co raz  rzadziej spo tykam y 
go w w iększych  g rom adach .

W  maju znow u ukazują  się p iękne  białe kwia
ty k a l i n y  (rys. 58). S ą  one z e b ra n e  w płaskie 
baldaszki, odbijające w dz ięczn ie  od szerok ich  
liści, wycię tych palczasto . Przy jrzaw szy  się  le
piej tym baldaszkom , widzimy, że nie w szystk ie  
kwiaty są  jednakow e. Ś ro d k o w e  są  małe, zie
lonkawe, a  zew n ętrzn e  duże, z p ięciolis tkow ą, 
p łasko roz łożoną, białą koroną .  Ale te  brzeż-
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T ablica  VI

1. Jarzębina z kwiatami i owocami 2. Trzmielina z kwia
tami i owocami.
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ne kwiaty są  zupełn ie  pu s te  w ew nątrz ,  p o d cz as  
gdy d robne  kwiatki w ew n ę trzn e  zaw iera ją  i p rę 
ciki i słupki.

C o  to ma za  znaczen ie?  M oglibyśmy się s a 
mi o tym p rzekonać ,  p rzypa tru jąc  się p rzez  d łuż
szą  chw ilę  c ichutko k rzakom  kaliny, ale obawiam

Rys. 38. Gałązka kaliny z kwiatami.

się, że czy ta jąc  tę  książkę , nie zna jdz iec ie  nara- 
zie kwitnącej kaliny i wolę wam to wytłum aczyć. 
W iec ie  już, że owady, poszuku jąc  słodkiego  m io
du w kw iatach , jed n o cześn ie  oddają  im usługę, 
p rz en o szą c  pyłek  na słupek. O w ady  [mają do 
skonały  w zrok i w ęch, kwiaty w ięc  s ta ra ją  s ię  je



przyw abiać  barw ą 
i zapachem . T e  
b rzeżne  kwiaty k a 
liny służą jako wa- 
bik dla ow adów, 
k tó re  sp o s trzeg ł
szy je  zdalekaj, 
przylatują i po nich 
udają  się do ś ro d 
ka baldaszka ,  gdzie 
znajdują to, co im 
potrzeba, 

i W  sierpniu  k rza
ki kaliny zm ieniają

Rys. 39. Bez czarny: gałązka W miejscu
z kwiatami i ow oce. białych baldasz-

ków  znajdują  się 
cz e rw o n e  szklis te  jagody, a że liście zaczyna ją  
już po t rochu  żó łknąć  i czerw ien ić ,  kalina s tan o 
wi w ted y  p raw dziw ą o zd o b ę  zarośli.

Mniej przyjem nym  m ieszkańcem  zarośli jes t  
b e z  c z j a r n y  [(rys. 39), cały [k rzew  bowiem,-



a zw ła szcza  kwiaty jego  w ydają za p ach  bardzo  
niemiły. M a on ga łęz ie  g ię tk ie  i w ypełnione bia
łym, lekkim rdzeniem , k tórym  lubią baw ić się 
dzieci, ale głównie używ any jes t  do w yrobu 
pew nych  p rzyrządów  fizycznych (np. kulki bzow e).

B ez  czarny  kwitnie dopiero  w czerwcu, a w te 
dy uwija się na b a ldaszkach  ich m nóstw o ow a
dów, k tó re  zos ta ją  zw abione zapachem , n ieste ty  
jed n ak  nie pożyw ią s ię  w cale  na tych  kw iatach , 
bo n iem a W nich miodu, ale gorliwie w ędru jąc , 
p rz en o szą  pyłek na słupki, aż  w reszc ie  p rz e k o 
nane, że zos ta ły  oszukane ,  odlatują zagniew ane . 
J e d n a k ż e  zaw sze  w racają .

N azw ę sw ą «czarny» dosta ł  b ez  od jagód b ar
wy czarne j,  znanych  dobrze  p takom  zaroślowym .

O b o k  bzu cza rn eg o  zna leźć  m ożna częs to  
b e z  k o r a l o w y  o liściach p ierzas tych ,  kw iatach 
z ie lonkaw ych  i jag o d ach  czerw onych .

N ajbardziej z a p ew n e  za in te resu ją  w as jednak  
p o n ę tn e  k rzew y j e ż y n  i m a l i n  leśnych, k tó re  
ro sn ą  praw ie w każdych  zagajnikach, a naw e t  
s am e  tw o rzą  g ę s te  zarośla, zw łaszcza  na p ag ó r
kach  kam ienis tych . N ie będz iem y  ich opisyw ać, 
gdyż zap ew n e  d o b rze  je znacie ,  a z re sz tą  w s p o 
minaliśmy o nich w jednej z pop rzedn ich  p o g a 
w ę d e k  *). P rzypom inam y tylko, że mają one  
kwiaty p o d o b n e  do tarniny, głogu i róż, a tak że  
do wisien, śliwek, grusz  i jabłoni, o raz  poziom ek  
i t ru skaw ek . N azyw am y w ięc te  w szystk ie  rośli -
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ny r ó ż o w a t e m i; tw orzą  one, jak widzimy, 
wielką rodz inę  roślin bardzo  p ięknych  i p o ży 
teczn y ch .

W ybierzcie się  do zarośli, znajdujących się W po
bliżu w aszego domu i przyjrzyjcie się, jakie tam 
krzewy rosną. Przynieście po gałązce z każdego 
i opowiedzcie, co w nich jest charakterystycznego. 
Opiszcie, jaka jest różnica między owocem głogu, 
a głogiem róży polnej. Przypomnijcie sobie podo
bieństwo i różnicę między jeżyną a maliną. Zasta
nówcie się  nad tym iakie znaczenie dla krzewów  
mają kolce i ciernie. Zapoznajcie się trochę z ży
ciem zwierząt W zaroślach.

KRZEWY OGRODOWE.

W  o g rodach  ro sn ą  rozm aite  d rzew a  i krzewy. 
S p o ty k am y  tam np. brzozy, topole , lipy, akac je  
(g rochodrzew ), klony i t. p., z k tórem i z a p o z n a 
liśmy się  już w lasach  lub w alejach i na d ro 
gach  wiejskich. R osną  one  bowiem  dziko, o raz 
hodow ane. N iekiedy , hodując  je, s ta ra ją  się 
ogrodn icy  n a d a ć  im kszta łt  inny, obcina jąc  b o cz 
ne gałęz ie ,  p rzycinając  w ie rzcho łek  i t. p. T ak  
np. g ro chodrzew  widujem y czasem  kształtu  kuli
s tego; pochodzi to stąd , ż e  w ie rzcho łek  d rzew a 
i b o czn e  gałęz ie  tak  są  W nim p rzyc ię te ,  iż 
tw orzy  się z nich k o ro n a  kulista.

Znany  pew nie  wam z ł o t y  d e s z c z  ( r y s .40), 
o liściach trójlistkowych i g ronach  żółtych kw iat
ków  m otylkow atych, rośn ie  zwykle ze  zw ieszo-
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nemi gałęźm i w skutek  tego , że  ogrodnicy  p rze 
ginają ga łęz ie  u nasady  ku dofowi.

M nóstw o  znajdziem y w ogrodz ie  drzew  i k rz e 
wów, k tórych  wygląd różni się dużo od innych 
ro sn ący ch  w lasach 
i zaroślach . Nie b ę 
dziem y tu w szy s t
kich opisyw ać, ale z a 
trzym am y się  przy kil
ku na jczęśc ie j  sp o ty 
kanych.

Z nastan iem  c ie 
płych s łonecznych  dni 
w iosennych  za c z y n a 
j ą  kw itnąć  c z e r e m 
c h y .  S ą  to  k rzew y 
lub d rzew a o liściach 
m iękkich, ja jow atych, 
zaos trzonych :  kwiaty 
m ają  d robne ,  p o d o b 
ne do kwiatów gło- 
g u .a le z e b ra n e w g ro n -  
k a  zw ieszone  i z z a 
p achem  bardzo sil
nym i niemiłym. Z a 
p ac h em  tym kw iaty  ow e  przyw abiają  m nóstw o 
ow adów , zw łaszcza  m uszek , a że  i na liściach 
cz e re m c h y  g oszczą  gąs ien ice  rozm aitych  motyli, 
d la tego  o b e c n o ś ć  teg o  d rzew a  je s t  ba rdzo  n ie
miła, a naw et szkodliwa, wycinają  Więc je  z o g ro 

Rys. 40. Zloty deszcz: gałązka 
z kwiatami, na których siedzą  

pszczoły.
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dów, fak że  obecn ie  zna leźć  je m ożna p rz ew aż 
nie tylko w opuszczonych  zdziczałych zak ą tk ach .

P ięknie jszym  naturalnie k rzew em  ogrodow ym  
jes t  b e z  o g r o d o w y  zw any l i l a k i e m ,  p o 
w szechn ie  h o d ow any  w najrozm aitszych ga tun
k ach  i barw ach . C zęśc ie j  ma p o s tać  drzew ka. 
Liście rozwija bardzo  w cześnie; są  one  jajowato 
śp iczas te ,  ca ło b rzeg ie  i gładkie. Z  początku  
jasnozie lone ,  potym ciemnieją. B ez  m ożna  p o 

znać  naw et w zi-
mie po jasno-
brunatnej k o rze  
i rozgałęzieniu  
widlastym (rys. 
41); gałązki wy
ras ta ją  tu bo 
wiem po dwie, 

a —pączki boczne, b—zanikły pączek pararm naprze-
wierzchołkowy. ciw siebie, są

więc, tak  samo
jak pączki i liście, naprzec iw leg łe . Kwiaty, a r a 
czej kw iatostany  są tak że  przeciw ległe . P o w iad a 
my «k w i a t o s t a n y» — to znaczy, że  kwiaty nie
w yrasta ją  pojedynczo, lecz  w spóln ie  na jednej
szypule.

K w iatostany  bzu nazyw am y b u k i e t a m i :  sk ła 
dają się o n e  z dużej ilości gron. K ażdy k w ia tek  ma 
kszta łt  lejka o 4  ząbkach ,  w ew nątrz  zaw iera  po 
dw a pręciki, jeden  s łupek  i dużo s łodkiego,
p ac h n ące g o  miodu. Zw ykle  też  w kw ia tkach  bzu 
znajdują się ró żn e  d robne  owady.

B ez  og rodow y hodujem y głównie dla ozdoby,



gdyż d rzew a te  w ydają  tak ie  m nóstw o kw iatów , 
że  zap ach em  swym i barw ą zapełn ia ją  cały ogród. 
T rw a  to zwykle p rzez  maj, potym, o ile kwiaty 
nie zosta ły  obcię te ,  pozosta ją  na d rzew ie  grona 
ow ocków  w ksz ta łc ie  p łaskich to re b e k  z nas io 
nami. Nie żal jed n ak  zryw ać kw iatów  bzu, bo 
w ystarczy  ich dla nas  i dla d rzew a, a naw et i dla 
p taków .

R ów nież  jako ozdobę  sad z ą  W o g ro d ach  j a 
r z ę b i n ę  (tab. VI), ale  częśc ie j  spo tyka  się  ją 
w o g ró d k ach  wiejskich i przy drogach . S ą  to 
p rzew ażn ie  drzew a n iew ysokie , o liściach p ie rza 
sto złożonych, pokry tych  za młodu delikatnem i 
wioskami. W maju rozwijają się d robne  białe 
kwiatki w baldaszkach . J e d n a k  najw iększą o z d o 
bą tych  drzew  są cz e rw o n e  kora le ,  t. j. jagody, 
k tó re  dojrzewają w jesieni, a gdy liście opadną , 
odbijają żyw o od  m artw ych napozór ga łązek .  
J a g o d y  te  nietylko są  łubiane p rzez  dzieci jako 
piękne korale , ale i p rzez  ludzi dorosłych, k tórzy  
używają ich do w yrobu wódki (jarzębówki), a je s z 
cze  więcej p rzez  ptaki, k tórych  n ę c ą  sw ą barw ą 
i sm akiem , zw łaszcza  w zimie.

B ardzo  pospolitym k rzew em  ogrodow ym  jest  
w i c i  o k r z e  w, z k tó rego  robią  żywopłoty. P o 
znaliśmy go już k iedyś *), pam ię tam y w ięc ,"że  
jes tto  k rzew  wijący o liściach sinozie lonych , z ro ś 
n iętych  ze  sobą u nasady  parami, a kwiaty ma 
w skupionych  ba ldaszkach , b iało-różowe, ru rk o w ate

*) Patrz ks. I «Życie roślin».
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z sze ro k o  odchylonem i b rzegam i, m iędzy  k tó re- 
mi Wiszą długie pręciki.

W  każdym  p raw ie  ogrodzie , oprócz  roślin dla 
ozdoby, hodu ją  rośliny i dla użytku, m ianow icie  
d rz ew a  i k rzew y ow o co w e .  W iśnie,  m orele , 
brzoskw inie , gruszki, jabłonie, śliwy, maliny — 
w szystko  rośliny z rodziny różow atych  — p o k ry 
w ają się  kwieciem, p o cz ąw szy  od  w czesnej w io
sny do k o ń ca  czerw ca  — kolejno, tak  jakby  całą 
wiosnę chcia ły  ubarw iać  ogrody  i obfitością  
sw ą  c ieszy ć  hodow ców ; potym  kolejno do jrze 
wają, r a c z ą c  swem i soczystem i ow ocam i p rzez  
rok  cały  nietylko ludzi, ale i p tactw o. D odajm y 
je s z c z e  do teg o  k rzew y  p o rz ecz ek ,  ag res tu  i wi
nogron, k tó re  w praw dzie  n iepozornem i swemi 
kwiatami nie n ę c ą  oka, ale sm ak  — a będz iem y  
mieli o b raz  ogrodu  o w o c o w eg o  czyli sadu.

P ew n ie  nie jed en  z w as sp ęd za  w s ad z ie  
dużo miłych chwil, ale t e ra z  p a t rz e ć  b ęd z ie c ie  
n a  rośliny te  nietylko jak o  sm ak o sze ,  ale  i j a 
ko  przyrodnicy, k tó rych  każdy  s z c z e g ó ł  na rośli
n ie  zajmuje.

W spom nim y  tu je sz c z e  o kilku k rz ew ac h  ho 
dow anych  w park ach  i ozdobn iejszych  ogrodach ,  
ale nie wiem, czy k iedy się  z niemi sp o tk ać  b ę 
dz iec ie  mogli.

Bywają np. ulubionym k rzew em  tak  zw ane 
k u l e  ś n i e ż n e  (boule de  n e ig e —cz. bul d e  neż) 
(tab. VII); roślina ta  p o d o b n a  je s t  do kaliny tak  
z liści jak  z kw ia tów  i m ożnaby  ją  uw ażać  za 
o g ro d o w ą  odm ianę, zm ien ioną p rzez  hodow lę. 
Kwiaty są  tu  w szystkie  duże, białe i tak  jak
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T ablica  VII#

Gałązka kuli śnieżnej z kwiatami (u góry). Gruszka ja
pońska (u dołu).
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kwiaty b rzeżn e  u kaliny, puste, a jes t  ich tak  
wiele, że  tw orzą  wielkie kule. N asion  jed n ak  
nie wydają. W  jesieni liście s ta ją  się ró ż n o 
barwne, w ięc jeśli w tedy  są  je szcze  kule kw ia
tow e, ca łe  d rzew ko wygląda nadzw yczaj pięknie.

Rzadziej spotyka się  u nas  g r u s z k ę  j a 
p o ń s k ą  (tab. VII nr. 2). J e s t to  niewielki krzew  
o liściach drobnych, podobnych  do gruszy, z g a 
łązkami ko lczastem i, mający kwiaty jak u gruszy, 
ale p iękne  purpurow e, w m ałych pęczkach . W  je 
sieni zaś  m ożna w miejscu ich zna leźć  ow oce ,  
kształtu  g ruszeczek ,  zielone, u nas  nie d o jrze 
w ające.

C zase m  w park ach  sadzą ,  dla ozdoby, rozm ai
te  krzew y o liściach trwałych, w iecznie zielonych, 
np. bukszpan , bluszcz, ró żn e  gatunki trzmieliny, 
sp ro w ad zan e  z południow ych krajów , cytryny, 
pom arańcze ,  rodo d en d ro n y ,  d rzew o  p oz iom ko
we (chróścina) (tab. VIII) i inne.

P rzew ażn ie  są  one w y h o d o w an e  w c iep la r
niach, w w azonach , a tylko na lato w ynoszone  
do parku i w sadzane  w ziemię. P o d o b n ie  muzy 
(banany o liściach sze rok ich  zw ykle p o sz a rp a 
nych), ró żn e  gatunki palm i paproci d rzew ia 
stych s tanow ią w spania łe  ozdoby, ale w ym agają 
bardzo  s tarannej hodowli W cieplarniach.

Mniej w ym agającem i są  d rzew a  z rodziny 
iglastych, jak np. t u j a ,  c y p r y s  i c i s .

C i s  (rys. 42) je s t  wam m oże  znany, gdyż  sp o 
tykany  jest dość  częs to .  M a on igły miękkie, 
p łaskie z szarym  row kiem  pod spodem , bardzo

Drzewa i Łrzewy. 6
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O piszcie wasz ogród, lub jaki inny dobrze wam 
znany. Zobaczcie, jakie rosną tam drzewa lub krze
wy leśne, a jakie hodowane. Pow iedzcie, czy i jacy 
są tam obcy mieszkańcy roślinni. Przypatrzcie się  
kwiatom czeremchy, jarzębiny i porzeczki lub agre
stu i powiedzcie, jaka jest między niemi różnica. 
Przekonajcie się, kiedy bez ogrodowy dostaje pącz
ki liściowe; opowiedzcie, jak one wyglądają i jak 
się  rozwijają.

Rys. 42. Gałązka cisu 
z owocami.

p o dobne  do jodłowych, a z a 
miast szy szek  — czerw one , 
m ięsis te  jagody u w ierzcho ł
ka  wgłębione. T u ja  i cyprys 
mają szyszki.

N ie  będz iem y opisyw ać 
tych  w szystk ich  gości z a g ra 
nicznych, bo one  tu u nas 
zupe łn ie  inaczej w yglądają 
niż w swoim kraju, pomimo 
bowiem  największej trosk li
wości i um iejętności nie m oż
na im d ać  teg o ,  co mają 
u siebie, żyjąc na  sw obodzie . 
P rzedew szystk im  zaś  celem 
naszym  je s t  zapoznan ie  się 
z n aszą  roślinnością  krajową, 
a jes t  jej tyłe, że  uprzyjem 
nić nam sam a m oże  wiele 
bardzo  chwil w życiu. T rz e 
ba jednak , żebyśm y  umieli 
i chcieli p a trz eć  na naszą  
p rzyrodę  i u k o ch ać  ją s z c z e 
rze.



1. DrzeWo poziomkowe (chróścinaA 2. Lipa, galazka 
z kwiatami.



LIŚCIE — ICH KSZTAŁT I UŁOŻENIE.
W  lecie , gdy w szystk ie  d rzew a  są  pokry te  

liśćmi, a nauczyliście  s ię  już p o zn aw ać  je, 
p rzyn ieśc ie  u listnioną ga łązkę  k ażd eg o  z nich 
i zanotujc ie , jak ro sn ą  liście na łodydze  i jaki 
m ają kształt.

W iem y przecież , że liście nie są  jednakow o 
u łożone  na w szystk ich  d rzew ach . T a k  np. na 
k asz lan ie  i bzie leżą  one  naprzec iw  siebie, w y
ra s ta ją c  z jed n eg o  okółka; u innych, jak  np. 
u wiązu i brzozy ro sn ą  naprzem ian , to  z jednej, 
to z drugiej strony łodygi. N a d ęb a ch  są  je s z 
cze  bardziej roz rzucone. P oznam y się z tym d o 
kładniej.

W eźm y  g a łązk ę  wiązu i brzozy. Tutaj każdy 
drugi liść leży po n ad  p ierw szym , w yrasta jącym  
poniżej, czyli liść p ierw szy  jes t  po jednej s tronie , 
drugi—po drugiej, trzeci nad pierw szym , czw arty  
nad drugim, piąty nad trzecim  i t. d., tak, że  
p rzez  te  liście, leżące  ponad  so b ą  m ożna  p rz e 
prow adz ić  p rośc iu tką  linję, k tó rą  nazyw am y 
p r o s t n i c ą ;  pow iadam y więc, że  ulistnienie 
brzozy  ma dwie p ros tn ice ,  czyli jes t  n a p r z e -  
m i a n l e g ł y m .  G dybyśm y chcieli po łączyć  nitką 
liść p ierw szy  z trzecim , owijając nią łodygę, z o 
baczylibyśmy, że t rzeb ab y  nitkę o k ręc ić  ś ru b o 
w ato  naokoło  łodygi, czyli zrobić  dwa skręty .

N a os ice  dop iero  czw arty  liść zna jduje  się 
nad pierw szym , p iąty  nad drugim i t. d .—tu m a 
my w ięc  trzy  prostn ice . G a łązk i ro z ras ta ją  się
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tu  t a k ż e  w trze ch  k ie runkach  i drzew o m a w y
gląd bardziej rosochaty .

J e s z c z e  w ięcej k ierunków  rozga łęz ien ia  wi
dzimy u dębu: tutaj naliczymy aż s z e ś ć  liści, z a 
nim zna jdz ie  się leżący  na jednej iinji z p ie rw 
szym. W ygląda  to więc, jakby cała łodyga w około 
była o b ro śn ię ta  liśćmi; s tąd  pochodz i tak że  ro 
so ch a ty  i bez ładny  układ gałęzi.

R ozm aitość  w ulistnieniu ma duże znaczen ie  
dla drzew, co sami naw et zau w aży ć  m ożem y, 
sp ace ru jąc  po Iesie i przyglądając  się drzewom  
w naturze: oto w sk u tek  tak iego  roz łożen ia  liści 
i gałęzi, światło  i p o w ie trze  m a wolny d o s tęp  do 
niżej leżących, a rów nom ierne  ośw ietlen ie  liści 
i ciągły d o s tęp  pow ietrza  ma bardzo  w ażn ą  rolę 
W życiu i ro z ras tan iu  się rośliny *).

P rzyjrzyjm y się te ra z  k s z t a ł t o m  liści. P r a 
wie każdy  liść jes t  inny — ma inny brzeg, w ierz
chołek , n asad ę  i inną barw ę. T ru d n o  nam je d 
nak  zas tanaw iać  się  nad  w szystk iem i nazwami, 
podam y w ięc tylko kilka nazw zasadn iczych , 
a inne w ytw órzc ie  so b ie  sami, bo m acie  oczy 
o tw ar te  i m ając  różne  liście, m ożec ie  je z tam te- 
mi porów nać.

P rzed ew szy s tk im  liście, sk ład a jące  się z j e d 
nej blaszki na ogonku, nazyw am y p o j e d y  ń c ż e 
rni, T a k  np. liście wiązu, brzozy, dębu, wierzby, 
lipy, klonu i t. p. są  po jedyncze .  L iście tak ie  
m ogą być naw et podzie lone  na łatki, ale  jeśli 
nie m ożna  o d e rw ać  jednej łatki b ez  naruszen ia
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drugiej — liść jes t  po jedynczy , np. liść bodziszka  
(ziela łąkow ego);  w c ięc ia  te  m ogą być n aw et 
bardzo głębokie , d o ch o d z ące  do sam ej nasady  
blaszki.

Jeśli jed n ak  p o jedyncze  listki m ożna o d e 
rw ać  od w spólnego  ogonka, b ez  naruszen ia  
innych —taki liść nazywam y z 1 o ż o n y m, np. liście 
róży, k asz tan o w ca ,  jarzębiny, g rochodrzew ia ,  je s io 
nu i t .p. T e  małe liście nazyw am y l is te czk am i—są 
one  tylko cząs tkam i liścia, bo w k ą tach  ich nie p o 
w sta ją  pączki jak w k ą tach  liści i w szystk ie  ro z 
wijają się jed n o cześn ie  z pączka .  Listki w liściu 
złożonym w yrasta ją  albo z w ierzcho łka w spó lne
go ogonka, jak np. u kasz tanow ca ,  albo po b o 
k ach  jego, jak  np. u róży, jesionu, a w ted y  nie 
nazyw am y go ogonkiem , lecz n erw em  ś ro d k o 
wym liścia. P rzy  pierw szym  ułożeniu  listków, n a 
zywamy liść d ł o n i ą s t o - z ł o ż o n y m ,  w drugim 
w ypadku  — p i e r z a s t o - z ł o ż o n y m .

Listki w liściu złożonym  m o g ą  m ieć  ró w 
nież kszta łty  rozm aite .  Kształty  w szystk ich  liści 
m ożna  sp row adz ić  do kilku form zasadniczych , 
p ocząw szy  od okrąg łego  do iglastego, k tó re  d a 
d zą  się ująć w sze reg ,  p rzeds taw iony  na rys. 45.

A żeby lepiej w yobraz ić  sob ie  kszta łty  liści, 
rad zę  wam ta k  postąpić: w eźcie  liście leszczyny, 
lipy, topoli, brzozy, wierzby, lub jak ie  inne cało- 
brzeg ie , po łóżc ie  na pap ie rze  i obrysu jc ie  je 
w około  ołówkiem , p o czy n a jąc  od n asad y  ku 
w ierzchołkow i i z pow ro tem  do nasady  z drug ie
go b rzegu  liścia; zróbcie  potym tak  sam o  z liść
mi iglastem i,— w ten  sp o só b  o trzym acie  kontury
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1 2 3

Rys. 45, Liście: 1 — okrągły osiki, 2 — owalny gruszki, 
5 -  jajowaty buku, 4 -  podłużny przelotu, 5 — lancetowaty 

wierzby, 6 — równowązki lnicy, 7 -  iglasty sosny:

liści. Z m ierzc ie  potym linijką cen ty m e tro w ą dłu
g o ść  i s z e ro k o ś ć  tych kon tu rów  i zano tu jc ie  je. 
Z  nich p rzek o n ac ie  się, że  k szta łt  liści za leży  od 
s tosunku  sze ro k o śc i  do długości liścia, i od  z a o 
s trzen ia  w ierzcho łka  i nasady  blaszki. T a k  np. 
gdy liść ma s z e ro k o ść  prawie rów ną długości — 
nazyw am y go o k r ą g ł y m  np. liść osiki, gdy 
je s t  dw a razy dłuższy niż sze rszy  i jednakow o  
zaokrąg lony  u n asady  i w ierzchołka, zw ie się 
o w a l n y m  np. gruszy, gdy je s t  dłuższy n iż sze r -



T ab lica  IX.

1—liść buku catobrzegi 2 -  dębu wrębny, obrysowany 
wokoło; 5—liść ząbkowany kasztana jadalnego 4—1. brzozy, 
podwójnie ząbkowany; 5—lipy: pilkowany; 6 —klonu: pięcio- 
dzielny, ząbkowany; 7—jaworu: pięciodzielny, karbowany.



szy, a u n asady  n ieco  szerszy  niż u w ierzchołka, 
nazyw am y j a j o w a t y m  np. liść buku, gdy jest 
kilka razy  dłuższy niż sze rszy  — nazyw am y go 
p o d ł u ż n y m ,  a jeśli w ie rzcho łek  jes t  z a o s trzo 
ny— 1 a n c e t o w a t y  m jak u wierzby la n c e to w a 
tej, w reszc ie  — r ó w n o w ą z k i m ,  i i g l a s t y m  
jak u sosny.

W eźm y te ra z  liście o b rzegu  wycinanym  i z n o 
wu oprow adźm y je  linją na pap ie rze  w ten  sam 
sposób  co tam te  —  omijając wycięcia, lecz  p ro 
w a d z ą c  linje po ich w ierzcho łkach  (p. tab. IX); 
O trzym am y kształty  bardzo  p o dobne  do p o p rz e d 
nich, ale w yc ięc ia  b rzeg ó w  zm ieniają  je tak, 
że  na p ozó r  wydają się różne od typow ych. 
W ycięc ia  b rzegów  są  rozmaite: jeśli są  małe, 
rzadk ie  i śp iczas te ,  nazyw am y liść z ą b k o w a 
n y m  np. osiki; gdy ząbki są  g ę s te  i o s tre  — p i ł -  
k o w a n y m  np. lipy; jeśli są  z a o k rąg lo n e  zwie 
się  k a r b o w a n y m  np. gruszy; przy  w iększych  
w c ię c ia c h —w r ę b n y  np. liście dębu; im głębiej 
w cięcia  sięgają, nazyw am y liście ł a c i a s t e, 
d z i e l n e  np. klon, a w reszc ie  s i e c z n e .  T e  
os ta tn ie  u drzew  są  rzadkie, częśc ie j  u ziół np. 
marchwi. P rzy  tych  g łębszych  w c ięc iach  mamy 
p rzedew szystk im  dw a typy: w c ięc ia  m ogą być 
p i e r z a s t e  np. u dębu  i p a l c z a s t e  czyli 
d ł o n i a s t e  np. u klonu.

W  pierwszym w ypadku  odróżniam y środkow y 
nerw  główny, odcinający  się wyraźnie, i c ienkie 
nerw y b oczne .  W  drugim razie  nerwu głów nego 
niema, lecz w szystk ie  są  jed n ak o w e  i ro zch o d zą



się w kilku k ie runkach  jak  p rom ien ie  z nasady  
blaszki *).

Z w róćm y je szcze  uw agę  na w ie rzcho łek  i n a 
sa d ę  blaszki. W  tym celu w eźm y liść klonu 
i obw iedźm y go tak że  ołówkiem, o trzym amy 
k sz ta ł t  p raw ie  okrągły, a w sku tek  sp łaszczen ia  
u n asad y  i w ydłużenia u w ierzcho łka  przyjął 
on k sz ta ł t  s e r c o w a t y .

Nie będz iem y dłużej op isyw ać  różnych  tych 
kszta łtów , p o zo s taw ia jąc  to  w łasnej w aszej o b 
serwacji. Jeśli sami za jm iec ie  się k reślen iem  
i opisywaniem  liści, n au czy c ie  się w ięce j i trwalej, 
niż czy ta jąc  w ym ienione nazw y. P o s ta ra jc ie  się 
w ięc codzień  poznać  się  z kilkoma liśćmi, a w p rze 
ciągu lata n ab ie rzec ie  m nóstw o wiadom ości.

B ardzo  korzystnym  byłoby zb ie ran ie  i z a su 
szan ie  gałązek , liści drzew  i k rzew ów  i ich 
kwiatów. Po  zasuszen iu  należa łoby  poprzyk le jać  
je paskam i z papieru  na sztyw ne arkusze  p a p ie 
ru i o p a trzy ć  k a r tk ą  z nazw ą ich**). W  ten  sp o 
sób zna jdz iec ie  nietylko przyjem ność w czas ie  
letnich wakacji, ale i nauczycie  się  w iele  i dla 
ko legów  z m iasta  przygo tu jec ie  n iespodziankę.

N a tym kończym y s ze reg  naszych p o g ad an ek  
z przyrody i życzymy młodym przyjaciołom  p o 
w odzen ia  i dużo przyjem ności w ich badan iach  
sam odzie lnych.

-  88 -

*) Pamiętamy, że te nerwy są to kanaliki rozprowa
dzające pożywienie w liśc iu -  p. ks. I «Życie roślin».

s s ) Patrz «Książki dla Wszystkich» Nr. 205. Wska
zówki do zbierania roślin.



S P IS  RZECZY.

Sir.
"Wartość i znaczenie drzew ...........................................................5
Jak rosną d r z e w a .......................................................................... 9
Jak drzewa k w itn ą .........................................................................15
Drzewa z kwiatkami kotkow em i.............................................. 20
D ą b ........................................................................................................25
Mieszkańcy dębu............................................................................. 29
Buk i kasztan słodki.......................................................................54
Inne nasze d r z e w a ........................................................................ 41
Klon i l i p a ........................................................................................48
Drzewa iglaste W b o r z e ..............................................................54
Zarośla...........................................................................  66
Krzewy o g r o d o w e .................................................................... 76



WYDAWNICTWA PRZYRODNICZE NAKŁADEM M. ARCTA

BR Z E Z IŃ SK IM . Z dziedziny przyrody i przemysłu Pogadan- 
ki z młodemi przyjaciółm i, objaśnione 418 rysunkam i. 
W yd. III, w oprawie 1 50
— — w ozdobnej oprawie w płótno ang. 1 80

DYAKOWSKI B. Ptaki pożyteczne naszych lasów, pól i ogro
dów, prześlicznie odrobione i kolorowane wizerunki 43 pta
ków i ich jaj na 25 tablicach kolorowych, w ozdobnej opra
wie w płótno angielskie 1 50

— Nasz las i jego mieszkańcy. Opisy przyrody, z licznem i 
rycinami, w oprawie 1 —

KRECZOWSKA M. Co matka przyroda opowiedziała swym 
dzieciom. Z licznem i rycinami, w oprawie — 50

SCHM EIL O Dr. Świat roślinny. Opisy i obrazy roślin  
z 10 tabl. barwn. i 200 czarnemi rysunkam i, opracowała 
M. Arct-Golczewska. W oprawie ' 1 35

STEFANOW SKA M. Życie w oceanie. Opis popularny ro 
ślin i zwierząt morskich, ze 173-ma rysunkam i oraz tablicą 
kolorową 1 —

THONY F. Zwierzęta w opisach i obrazach, dla początkują
cych, opracowała M. Arctówna, 27 tablic in folio ze 104 ryś. 
kolorowem i i 34 czarnemi w tekście odpowiednim  dla ma
łych dzieci, w ozdobnej kolorowej oprawie 2 —

Świat zwierzęcy przedstaw iony poglądow o na 15 tablicach. 
Książka in folio zawierająca 102 rys. kolor, z tekstem zasto
sowanym  dla dzieci, rozpoczynających naukę historji natu
ralnej. W ozdobnej oprawie 2 —

ARCT-GOLCZEWSKA. Kwiaty wiosenne w polu, lesie i ogro
dzie, z licznemi rysunkam i. — 15

THOMPSON E. S. OPOWIADANIA Z ŻYCIA ZWIERZĄT: 
Tłumacz. M. A ret Golczewka. Strzępouch. Matka liszka, Srebrno- 
plamik. — 50
— NOWE OPOWIADANIA Z ŻYCIA ZWIERZĄT. T łum . M. Arct- 
G olczew ska: Czcrwonokryzek, dzieje pewnego bażanta, z rys. -  12

—  Wully—Pies owczarski, z rysu n k am i. —  10
—  Joch— Dzieje małego niedźwiedzia. 10
—  Śpiewak uliczny, przygody wróbla grzmotka —  10 
E W A L D  K. 0 czterech władcach, opowiadanie fantastyczne

o czterech porach roku, z rysunkam i. — 60
— Nowe opowiadania prawdziwe i fantazyjne na tle przyrody, 

z rysunkam i w opr. — 30
D ESBEAU E. 0 czym się Janek dowiedział, opowieść przy

rodnicza, z licznemi rysunkam i, w opr. — 70
UMIŃSKI WŁ. Mali opiekunowie ogrodu. Wróbel, Sikora, Dzię

c io ł, Kowalik, Kret, Jeż, z 6 rysunkam i. — :2
Pies i jego obyczaje, z 10 rysunkami. — 15
ANDREW S J - Czworo moich przyjaciół, opowiadania przy

rodnicze, z licznem i rysunkam i w opr. — 50



Wydawnictwa i .  ARCTA w Warszawie.
KSIĄ ŻKI OBRAZKOWE z TEKSTEM  PRO ZĄ lub W IERSZEM .

Zochna w krainie śnieżek. W ierszem  opisał T. Pudłow
ski. Duża książka obrazkowa z 10 tablicami kolor.

w ozdobnej okładce 1 50  
Dzieci i zwierzęta. Z  20 obrazkami kolorowem i i czar

nemi, z w ierszykam i Or-Ota, w kolor. okł. — 75 
Na wiejskiem podwórku. 12 tablic kolorowych z w ierszy

kami Or-Ota w clirom olitografowanej okładce 1 — 
Ach jakie to piękne! Z  40 obr. kolorowem i z w ierszy

kami i powiastkami, w kolor, okładce   — 75
Zabawa w kolej żeiazną, opisana wierszem  przez K. Gliń 

skiego, z 18 obrazkami kolor., w ozd. okładce 1 — 
Śliczne  obrazki Kazia. Duża książka wierszem  opisana 

z obrazkami kolorowemi, w ozd. okładce. 1 —
Śliczny maj. Książka w form acie arkuszowym  z kol 

obr. i z w ierszykam i Or-Ota, w kolor. okł. 1 — 
Witaj wiosonko! Książeczka z obr. kol. opisanem i w ier

szem przez K. Lewandowską, w kolor. opr. 1 — 
Filuś, Miluś i Kizia, wesołe kotki. W ierszem  opisał Mru- 

czysław  Pazurek. Książka z 18 obrazkam i chromo- 
litografowanem i, w ozdob. oprawie 1 —

Radość dziecięca. Duża książka z 12 pięknem i ryc.
kolor., w iersz K. Lewandowskiej, w  ozd. opr. 1 50 

O Jasiu dręczycielu, o Józiu gapicieiu, o Cesi cmokosi i o spa
lonej Zosi. Duża książka z 30 obr. kolor, i w ierszy
kami hum orystyczn emi Or-Ota ____  ______1 —

bia grzecznych dzieci. Pow iastki i w ierszyki, napisała  
Ciocia Janina, z 16 obr., w ozdob. opr. 1 —

Uciechy dziecięce wierszem  i prozą opisane przez H. Bo
jarską, druk duży, z kolor, obr., w ozd. opr. 1 — 

Podróż dzieci balonem. Książka z i i  tabl. obraz, koloro
wych, z w ierszem  Or-Ota, w kolor. okł. 1 —

E L E M E N T A R Z E
z kolorowem i obrazkam i w  kolorowej okładce

A B C  obrazkowe — 20 |l Od Mamusi — 90
A B C pil eh ieci — 40 || Prześliczn y Elementarz 1 —



KSIĄ ŻKI MARJI KONOPNICKIEJ.
O Janku Wędrowniczku. Duża książka z ehrom olitograf- 

ilustracjam i, opisanem i wierszem , w  ozd. opr. 1 70 
Wesołe chwile małych czytelników wierszem  opisane, z 16 

ehromolitogr. ilustracjam i, w  ozdob. oprawie 1 30 
Moja. książeczka wierszem  opisana. Z 17 ehrom olitogr.

obrazkami, w ozdobnej oprawie 1 30
Szczęśliw y światek. Powiastki i w ierszyki, z 12 kolor.

ilustracjam i, w ozdobnej oprawie 1 50
Wiosna i dzieci. Książka opisana wierszem  z kolorowe- 

mi ilustracjam i, w  ozdobnej oprawie 1 50
W domu i w św iecie. Piękna książka dla starszych dzie

ci z 17 chromolit. ilustracjam i, w ierszem  opisana 
w ozdobnej oprawie  1 60

BAJECZKI i WIERSZYKI.
Bukiecik. Podarek dla dobrych dzieci. Z 17 obraz, 

kolorowem i, z wyborem  100 bajeczek i w ierszyków  
różnych autorów. W yd. II, w opr. 1 20

Bajeczki i w ierszyki dla małych dzieci z 50 obrazkami.
W ydanie I I ,  w ozdobnej oprawie — 40

Wybór bajeczek i wierszyków, z najlepszych autorów z 90
obrazkami. W yd. III  w kolor, oprawie — 60

W iersze i bajki Stanisław a Jachow icza. W ybór 300 bajek 
i w ierszy, ozdobiony 65 rysunk., w ozd. opr. 1 — 

Zbiór powinszowań dla małych dzieci, napisała wierszem  
Róża Erzepki, kop. 30, w opr. kart. — 40

POGADANKI 0 RZECZACH i PRZYRODNICZE.
Dla małych przyjació ł zwierząt. Książka in 4-o z 20 chro

ni olitograf o wanemi tabl. obrazków, z objaśniającym  
tekstem J. Chrząszczewskiej, w ozdob. opr. 1 50

Wiejskie uciechy W ładzia i Zosi. Książka z 6 podwójne- 
mi dużem i tablic, obraz, kolor., z tekstem  J .  Warn- 
kówny, w ozdob. ehrom olitogr. okładce 1 20

Dla małych dzieci. Pogadanki o rzeczach, napisała Ciocia 
Jula, 14 kolorowych tablic in  folio, 230 obrazków, 
w .oprawie ozdobnej 2 —

4 0 0  obrazków z domu i dworu, z pola i ląsu. Książka in
folio, opisana wierszem  przez Or-Ota, z  pogadankami 
o rzeczach, przez Zb. Kamińskiego, w ozdobnej ko
lorowej oprawie 3 30

— 2 —



Świat zwierzęcy przedstawiony poglądowo na 15 tabli
cach. Książka in folio zawierająca 192 rysun. kolor, 
z tekstem  zastosowanym  dla dzieci, rozpoczynających  
nauką historji naturalnej. W ozdobnej oprawie 2 —

Zwierzęta w obrazach i opisach, dla początkujących, według  
1<. Thony, opracowała M. Arctówna. ze' 104 rys. ko- 
lorowem i na 27 tablic, in folio i 84 czarnemi w tek
ście, w ozd. kol. opr. 2 —

POWIASTKI i POWIEŚCI DLA DZIECI DO LAT 7.
Powiastki dla najmłodszych, napisała Zofja Mrozowicka, 

z 16 obrazkami, druk duży w yraźny, w opr. — 55 
Powiastki Mamusi. 20 opowiadań nap. Z. Jeżewska.

7j, 13 obrazkami, druk duży wyraźny w oprawie — 50 
Równianka. 80 powiastek i opowiadań przez A. Jeskego.
— Z 4 obrazkami, w  ozd. oprawie — 60
Bądźcie dobremi. Powiastki dla dzieci do lat 8, przez 

A. Morskowską. Z 4 kolor, rycin, w ozd. opr. 1 —
— — w oprawie w płótno angielskie 1 50
Żywe zabawki i inne powiastki przez H. Bojarską.

Z 5 kolor, obrazkami, w ozdobnej oprawie — 70
Przyjaciółki. Powiastka dla m ałych dzieci, przez A. Do

mańską. Z 50 ryc., w oprawie — 75

Stokrótka Milunia. Powiastka o lalce, nap. A. Domań
ska. Z 6 obrazkam i kolorowem i, w opr. — 90

Pamiętnik Stokrótki Miluni. Powiastka dla dzieci, nap. A- 
Domańska. Z 6 obr. kolor., w oprawie — 90

Lalka panny Gosi. Opowiadanie dla małych dziewczynek, 
przez Z. Morawską. Wyd. II, 4 obr. kolorowem i, 
w ozdobnej oprawie z obrazkiem — 75

Wróble. Opowiadanie dla małych dzieci, przez Marję 
Weryho, z 5 rycinami — 25

Nasi przyjaciele w świecie zwierzęcym. Powiastki i  poga
danki przez Marję Weryho. Wyd. III, z 4 kolor, 
rycin, i 20 obrazkami, w ozdob. opr. 1 50

W domu przez zimę. Opowiadanie o zwyczajach zw ie
rząt.- Podług de W itta napisał Zbigniew  Kamiński. 
Z 6 rycinami, w oprawie kolorowej — 60



DLA. DZIECI i MŁODZIEŻY.

Gry i zabawy towarzyskie w pokoju i na dworze z przyrzą
dami i  bez przyrządów, 200 gier z 80 obrazkami. 
Zebrała i ułożyła Marja Wery ho, w oprawie — 90 

Lutnia dziecięca. 34 piosenek, m arszów i zabaw, z to
warzyszeniem  fortepjanu, p. Jadwigę Chrsąszczew- 
ską i  F. Oinejko. W ydanie III, kop. 60, w opr. — 75 

Polska Szopka w scenach i  pieśniach, do przedstawień  
publicznych i w domu, napisał Or-Ot. — 30

Szopka. 16 piosenek charakterystycznych. W iersz Or- 
Ota, m uzyka Al-Ara, z 16 rys. A. Piotrowskiego. — 40 

Mały śpiewnik dla dzieci. 33 piosenki z towarzyszeniem  
fortepjanu, ułożone przez Ilelenę Bojarską — 60 

Młody pieśniarz. 24 piosenki, skom ponowane do słów  
M. Konopnickiej, Or-Ota i in., p. M. Chelmońską— 60 

Śpiewnik dla dzieci. Cztery pory roku. 50 piosenek z towa
rzyszeniem  fortepjanu. Słowa M. Konopnickiej, m u
zyka Z. Noskowskiego. Wyd, II  w opr. 1 50
w opr. ozd. w płótno ang. 1 75

Młody lirnik. Piosenki wybrane z Chopina, Kurpińskie
go, Reineckego oraz innych kom pozytorów, ze sło
wami W. Rapackiego. Część I  dla dzieci -  60

-  — Część I I  dla m łodzieży — 90
Piosnki dla dzieci wybrane z książek M. Konopnickiej. 

ułożone do śpiew u przez St. Niedzielskiego, po -  25 
1) Rankiem. 2) P iosnka w kuźni. 3) Dwie sieroty.
4) Nasz domek. 5) Co robią ptaszki. 6) Janek.'
7) W ieczorny pacierz. 8) Dziadek. 9) Druciarczyk. 
10) Wieczorem. 11) Mały -trębacz. 121 Piosnka ma
jowa.

Gwiazdka. W iązanka kolęd, ułożona przez Z. Noskow- 
skiego; do śpiewu kop. 40, na fortepjan na 2 ręce 
kop. 30, na fortepjan na 4 ręce — 40

Powrót Taty. Opera ballada H. Jareckiego. Modlitwa 
dzieci (duet)  — 30

ZŁO TA  K SIĄ ŻECZKA  M ŁODZIEŻY.

Dzienniczek na cały rok z notatnikiem, z uwagami 
o zachowaniu się m łodzieży i licznem i m yślam i i 
aforyzmam i. W yd. II, w oprawie w płótno koloro
we, z ołówkiem — 30

Ś P I E WY ,  GRY i Z A B A W Y .

—  4 —



MOJE K S I Ą Ż E C Z K I .
Najtańsze wydawnictwo dla dzieci do lat 10.

Każda książeczka zawiera pow iastki lub w ierszyki, z obrazkam i 
w kolorowej okładce

1. Cudowny łabędź. -  5 42. Ostatnia lalka Ewuni -  8
2. Czerwony kapturek. -  5 43. Wiewiórki -  6
3. Jaś i Małgosia. -  5 44. Skarb ukryty -  8
4. Kopciuszek. — 5 45. Marmuszka -  8
5. Kot w butach. -  5 46. Dzielna dziewczyna ------
6. 0 czterech muzykantach 5 47. Powiastki o zwierzet. ------
7. 0 rybaku i złotej rybce. 5 48- Przykrość nagrodzona -  6
8. 0  siedmiu krukach. — 5 49. Kwiatek podziemny -  6
9. Stoliczku nakryj się. -  5 50. Zaginione przepiórki - -  OS

10. Śnieżka. — 5 51. 0 kiju samobiju -  5
11. Śpiąca królewna. — 5 52. Jaś i Małgosia. Teatrz . 5
12. Tomcio Paluch. -  5 53. Czerwony Kapturek,, -  5
13. Baśń o szklanej górze. 5 54. Róża z zaczar. ogrodu 5
14. Mysia norka -  6 55. Zabi król. Teatrzyk -  5
15. W ieszczka kwiatów -  5 56. Ciekawe historyjki
16. KsiężniczkaChrabąszczyk 5 o zwierzętach - 1 0
17. Szaracze k  i Bielasek — 5 57. Nauka zdrowia -  S
18. Brylanty - 1 0 58. Duch górski. -  6
19. Z sierocej doli -  6 59. Baśń wigilijna -  5
20. Staś i Zosia na wsi - 1 0 60. Bajka o dzielnym koguci-
21. Antoś -  6 ku, okrutnym smoku i
22. Bolcś i jego pies -  8 pięknej królewnie -  6
23. Pies - 1 5 61. Stach zaczarow any -  8
24. Psotnik i Tyras — 5 62. Jaskółka. -  6
25. Bajka o szczęściu. -  6 63. Baśń o córce rybaka 8
26. Sakiewka -  6 64. Zwycięstwo wiosny -  6
27. Złote w łosy -  8 65. Wieszczka bzu. - 1 0
28. Cezar -  5 66. Królowa poziomek. - 1 0
29. Dzika Tola -  6 67. Zosia na królewskim
30. Gwiazdka Strzyżyka -  6 dworze. - 8
31. Jaśkowe dzieciństwo -1 0 i 68. Królestwo złocicńców. - 1 0
32. Maty roznosiciel gazet 10 : 69. Kwiateczki. Wierszyki dla
36. 0  Jurku jedynaku -  5 dzieci. - 1 0
37. Przygody Zosi Wedrow- 70. Bajka o czarnoksiężniku

niczki. -  6 i jego niegrzccz. synu -  6
38. W puszczy nad 71. Antek ofiarnik. -  6

Prądnikiem - 1 0 72. Mała Hawajka. - 1 0
39. 10 powiastek dla 73. Oliwor. -  6

m ałych dzieci - 1 2 74. Mały Tim. -  6
40. Pamiętnik pszczółki -  6 I 75. Lodowa pani. -  9
41 Lalka -  8 ; 76. Wiązanie Florka. -  6

—  5 —



77. Ptaszek znajda. Gwiazdki 
Hanusi. Ołowiany żołnlcż 6

78. Bajka o dzielnym koguci- 
ku i pięknej królewnie.— 8

79. Józio Tkacz —
80. Podóż-Beluni ------

81. Historja słonia Madu. —
82. Skarb. -------
83. Jak biedny 'Janek został 

królewiczem. —  6
84. Uciekinierzy-------------- -------
85. Bal i koncert u sikorki. 10

TANIA BIBLJOTECZKA
Ładniutkie powiastki dla małych dzieci, podł. angielskiego  

opr. M. Glotzówna z licznemi ryc. w opr. — 40 
Krótkie opowiadania i obrazki z życia zwierząt, opr. z ang.

M. Glotzówna, z licz. ryc. w opr. — 40
Nowe opowiadania prawdziwe i fantazyjne na tle przyrody  

nap. K. Ewald, z rys. w opr. — 30
P ałac  z piasku. Opowiadanie przez M. Bujno, z 4 rys.

L. Ilnicza, w opr. — 30
Mały bohater. Opowiadanie z 6 rys. A- Gawińskiego — 25 
Tymko Orlik. Opowiadanie historyczne nap. A. Grudziń

ska. z rysunkam i. — 30
Grześ z Sanoka. Opowiadanie historyczne podł. J. I. Kra

szewskiego, opr. M. Bujno, z rys, w opr. — 30

KSIĄŻKI ULA DZIECI OD LAT 8—12.
Książka dla Tadzia i Zosi. Opowiadania na tle swojskim  

¡"historycznym napisała Marja Konopnicka. Z ry- 
cinami, w opr. kart. 90kop, w opr. ozd. w płót. ang. 120

Wiersze i deklamacje. 150 w ierszy i ustępów poetycz
nych, wybranych dla m łodzieży, przez Marję H ali
nę. 250 stronic, w ozdobnej oprawie — 75

Bracia  i siostry. Pow iastki dla dzieci do lat 10, przez 
Ursyna, z 4 rycin, kolor., w ozdob. oprawie. 1 50 

Moje dzieci. Opowiadanie m amusi, przez A. Domań
ską. Z 6 rycinami, w  ozdobnej oprawie 1 —

— — w ozdobnej oprawie w płótno angielskie 1 40 
W Woli Tenczyńskiej. Opowiadanie dla m łodzieży, przez

A. Domańską. Z 4 rycinami, w oprawie 1 —
— — w oprawie ozdobnej w płótno angielskie 1 40 
Przygody Wojtaszka. Opowiadanie dla młodzieży przez

J. Piasecką, z 4 rysunkam i, w oprawie — 70
z rysunkam i, w oprawie — 90

Co Romcio robił w niedzielę. Zajmujące opowiadania 
o osobliwościach W arszawy, nap. W. Gomulicki,



OPOWIADANIA FANTASTYCZNE.
O czterech w ładcach ziemi. Opowiadanie fantastyczne 

o porach roku, nap. Karol Ewald , z rys. w opr. — 70 
0 Krasnoludkach i o sierotce Marysi. Opowiedziała M. Ko

nopnicka, wyd. Ił, z 8 kolorowem i rycinam i, licz- 
nem i winjetam i i inicjałami, w oprawie ozd. 2 40
W ydanie na papierze kredowym  w ozd. opr 3 50

Królowa Elfów i inne powiastki Podł. szwedzkiego oprać.
R. Bersteinowa, z 4 obr. kolor., w opr. kolor. — 50 

Królewicz Kędziorek i królewna Perełka. Baśń, nap. Esteja 
z kolorowem i rycinami, w oprawie — 80

Pozdrowienie z pól i lasów. Powiastki z czeskiego, przez 
J. Warnkównę, z 8 rycin, kolor., w ozd. opr. 1 — 

Listki z drzewa czarodziejskiego. Opowiadania K. Gliń
skiego, z 4 rycin., w ozdob. oprawie kolor. — 80 

Zwierzęta mówiące. Opowiadanie dla dzieci, przez WŁ 
L. Ancsyca, z 4 kol. ryc. W yd. III, w ozd. opr. — 80 

Zaklęte krainy. Baśnie czarodziejskie. I. Mocarz wód.— 
II. Koc letnia, n. J. Osęka. Z ryc. kop, w opr. — 55

Serja  I. Powiastki dla m łodzieży przez Al-Ara, A. Staś- 
nego, Zb. Kamińskiego, Antoszkę, A. Lubicza i  E. Tro
jana, Każda w kolor, okładce z obrazkiem po 12 k_

ZAJMUJĄCE CZYTANKI.

1.
2
3.
4 .
5. 
0
7.
8. 
9.

10-

11.
12.

13.
14.
15.
16.
17.
18.
19.
20 . 

21. 
22.

W pobliżu bieguna.
Na pustyni Saharze. 
Wychowaniec gajowego. 
Balonem nad Australją. 
Król puszty węgierskiej. 
W lasach Ameryki.
Córka osadnika.
W podziemiach ruin.
Z wieków średnich.
Syn rycerza.
Opatrzność Boska.
U ojca chrzestnego. 
Dziesięć dni na tratwie. 
Z młodości dziadunia. 
Między Wilkami a Indja- 
Mały bohater. [nami. 
Rodzina Kamieniarza. 
Strzelec alpejski.
Błędne ogniki.
Słoń elektryczny. 
Zaklęta królewna. 
Kominiarczyk.

23- Robinson na oceanieSpok.
24. Balon tajemniczy.
25. W dzięczność niewolników
26. Babunia i Marysia.
27. Dziewica jeziora.
28. Najazd Niemców.
29. Dwaj rycerze.
30. Mały grajek.
31. Czarna Perła.
32. Hrabia i pastuch.
33. Stary grabarz.
34. W lochach zam czyska.
35. Przygody w Afryce.
36. Na samotnej wysepce.
37. Ucieczka z osady indyjsk
38. Wzburzenie w lndjach.
39. Córka m łynarza.
40. U Chińczyków. v i
41. Przeciw  Turkom .
42. Portret ojca.
43. Pogrom ca zwierząt.
44. W piwnicy zamkowej.



45. Z wojen liusyckich.
46. Piet, bohater burski.
47. Jaskinia w kopalni.
48. Spiskowcy.

S erja  II. Jadwiga 
Cudowny grosik. Kwiat 

paproci. — 10
W krainie czarów. — 10 
Pokusa, Królewna sie

rotka. — 10
Śpiąca królewna. — 10 
Gwiazdy. Zaczarowane  
skrzypki. — 10

Piwonijka. Sowizdrzał. 
Babcia Piernikowska. 10

49. Chłopiec okrętowy.— 15;
50. Przyg.kap. Harrisona—20
51. Na pensji —  15

Warnkówna. B A J K I .
7. Tomek Karasek. Prządka. 

Baba Jaga. — 10
8. Powrót ze służby. Magdu- 

sia  Toporczykówna. Z ło 
te szyszki. — 10

9. Jaśkowa bajka. Strach.
W noc świętoj. — 10

10 Wieszczka wiosny. Babie 
lato. Opiekunka pól.— 10

Serja III. Ed. Amicis. P A M I Ę T N I K  C H Ł O P C A .
8  zeszytów p rzed staw iających  od d zie ln ą  całość. Każdy  

zeszy t ozd ob ion y  licznem i rysu n k am i po 10 kop.

Serja  IV. Czytanki historyczne.
4. Zabawy w dawnych cza 

sach cz. I i cz. II. po —15
1. 0 naszym królu tu ła czu —15
2. Nocleg w Kromołowie. —15
3. Trzew iczek królowej. —15

Serja  V. Czytanki przyrodnicze.
1. P ies i jego obyczaje.— 15 4. Wully, Pies owczarski.— Jo
2. Mali opiekun, ogrodu. —  15 5. Joch —  10
3 .  Czerwonokryzek. —  12____ ________________________

TEATRZYK DLA MŁODZIEŻY.
Zbiór kom edyjek do przedstawień dom owych po 20 k.

1. Amator .przygód. (8 chł.)
2. Kajtuś plotkarz. (3 dz.

i 3 chł.)
3. Skąpiec. (9 chłopców).
4. Uczony. 2 dz. i 6 chł.)
5. Łakom ca. (2 dz. i 3 chł.)
6. Niczego się nie boje.

(2 dz. i 5 chł.)
7. Strachy. (1 dz. i 7 chł.)
8. W cudzych piórkach.

(5 d z.i 5 chł.)
9. Złośnica. (4  dz. i  1 chł.)

10. Próba. (5 dz. i 7 chł.)

11. Panna Ciekawska. (2 dz
i 2 chł.)

12. Jest to cnota nad cnota
mi trzym ać jeżyk za  zębami

(4 dz. i  7 chł.)
13. Naszyjnik babuni. (4 dz.

i 2 chł).
14. Dożynki. (8 dz. i 11 chł.)
15. Śnieżka. (2 dz. i 8 chł.)
16. Dwie Marysie. (5 dz.)
17. Fałszyw y książę (8 chł.)
18. Tajemnica (4 dz. i  3 chł.)
19. Swoboda. (4dz. i l  chł.)




